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ATAK IDZOE
—‘ N aród kafcćSi-ckS, pozwalający się 

aeorawiować, doczeka się w tej lub innej 
loi-rme m asońska h okrucieństw Meksyku 
» ooiszewickich ol ropnośoi. Nie wyklu­
czani od  tego żadnego kraju, nie wyklu­
czam Polski...

Pełne siły i  pow agi te s lowa, wypo- 
v eoziane w ubiegią niedzielę na  Zjei 
d a c  Katchckim w  Poznaniu przez 'Pry­
masa -Polski ks. K ardynała Hlonda', po­
winny zapaść głęooko w  duszie i w  par 
m ięć całej Polski katolickiej. 1 rzebaby, 
aby rownae żywo wszyscy członkowie 
społeczeństwa polskilago — o ile w yraź­
nie nie stoją na niekatolickiej platformie, 
moo nie chcą przez sw ą biem-ość i obojęt 
ność ivspierar coraz mocnie] akcji, prze­
ciw katolicyzmowi prowadzonej — mieli 
stale przed oczyma cale to  piizemówieme 
Pierwszego kapłana Polski

Ziazay bowiem katolickie odbywaną 
Stf raz w  roku nie p o  to  tylko, aby wy­
słuchać pewnych przemówień, uchwi&lic 
Pewne rezolucje i potem spokojnie znów 
Czekać roku przysz.ego. To, co pow ie­
dział przed tygoanirm  ks. Prym as o  po­
wożeniu i zadaniach Kośc,oi,a -Karoiiekie- 
ko w  Polsce, Ujmuje położenie dzisiejsze 
V snosóD tak mocny i głęboki, iż  powin- 
Jlo przer wszystkich stanę byc pamiętane, 

Idzie bowiem w  tej chwili przez 
śwkiL cały wzmożony napór ruchu anty­
kościelnego. M ówiąc o nim, ks. Prymas 
Wyraźnie podkreślił, iż nie chodzi tu ani
0 e-u-dzienny spór mipdzy dobrem a  złem, 
'mi o  zwykle w  totku dziejów objawy he- 
rezJU, że nie o ten lub ów szczegół toczy 
się dziś walka, ale o całość i przysziość 
chrześcijaństwa. Całość i przyszłość 
chnzeóc,.jańsxwa!... Dla jego zgnębienia 
skupiły się sity’, przygotowujące między- 
t r o p o w ą  anarchię i św iatową rewolucję, 
‘han ich akcji obejmuje cały świat. Ośro- 
*fek tych sił łeży poza nam i i poza kultu- 
r? cnrzesc.jańską: „Leży tam, gdzie knu

się konkretne plany ujarzmienia naro­
dów, na ich deprawacji i upodleniu'1.

Słowa te charakteryzują dobńnie wiel­
kość i powagę obecnego niebezpieczeń- 
sovq,, określają też zupełnie w yraźnie je- 
£°, źródło, siniejące poza kulturą ch-rze- 
^ łpńoką • m iędzynarodowe konspiracje.

"hn, gezie zdołano iuż ująć w  swe ręce 
?>owną sprężynę durniejszego żyda, jaką 

pieniądz, tam gdzie opanow ano już 
brup dziedziny życia współczesnego, knu- 
® się plany całkowitego u jarz mienia, dro 

aś do tego jest ich deprawacja. I stad
1 Ji!kia tych żywiołów przeciw katolicyz­
mowi, jako największej w  tych planach 
^  szk o p ie .
. W Polsce — jak to  wyraźnie stwier-
2 k;„ P r\m as  — jeszcze lat temu kilka 
I w a t o  się nam, że od tego mas sama

Edycja ustrzeże, a dzis:aj z bólem serca 
r  firazić trzeba, że i do nas te p;rąd\ 
btarły, że pracują naraziła ostrożnie i 

. Kiba, ale gdy tylko zdobędą władzę i 
miały za soba większość sejmową, 
pią otwarcie ii bezwzględnie.

Bo weźmy tylko parę punktów  pro- 
^  urnowych te] wallki, przytoczonych 
vv Ze?i.. ^s ' P pm as-' W alka z nauką .religji 

szkołach: czy żeśmy nie mieli niedawno 
r* walonego w  Seimie wniosku nagiego 
s, ż 1" ’’"w’ bbowiązkowii nauki religji? Tro- 
^  popiei anśe wszelkiego sekciar- 
r a cóż sie u nas innego odbyw a?

prawacja m oralna przez modę, prasę, 
C?VP ° Tafję, teatr, tańce, kult nagości: 
. ^ tego nie mamy aż nazbyt wiele doo- 
gi w s/edzie, gdzie tylko dojść do

ri! Potraf,; ouch semioici? A cieszcie
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H  H l a t u i m  w y r u e i t  t e c J i n i k i  

E i £ U g  SWim.Fi P Ł Y T
ie st je d n y m  z  naj iriększych w  Pclice

Wysyłamy katalogi na żądanie (załą­
czyć znaczek pocztowy).

..POLSKA PŁYTA" 
W a rs za w a . M a rs za & c w s k a  1 0 4 .
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RESTAURACJA HOTELU SASKfESS
Kozia 3 (Krak. Przedm. 33) tet. 428-71

została otwarta dnia 1 września 1929 r. 
wydaje obiadu z 3 dań po 3 zł. 50 gr.

Wieczorem koncert. 57 r.
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Pt i S-lsa.
55 i.

n m

P N  r l a s s i y ^  g ą ^ e m  m a  t i m t i

Olo jest cel i dążność każdego zdrowo m yślącego obywatela. Chcąc doścignąć tego nabyw aj parcele

w JaH ennie —
Fa
prawie w stolicy, bo 30 minut koleją od W arszaw y, kilkadziesiąt pocisków  na  dobę, śród pięknych 
asów sosnowych, sucha miejscowość, elektryczność i telefony, kolej, poczta i telegraf na miejscu.

SPRZEDAŻ NA RATY MIESIĘCZNE płatne w ciągu dwu lat
Informacji udziela Zarząd Dóbr Jabłonna w  W arszaw ie, Al. U jazdowska 22 in. 2,
__ — _  telefon 129-31, w godzinach od 10 — 4 pp. bez przerwy. — — —

Przystanek na terenie parcelacji pod nazw ą JLegjonowo" zatw ierdzony przez M inisterstwo Kolei 
— — — _  Budowa rozpoczyna się. Otwarcie zam ierzone w październiku r. b. — — — —

0 PRZEDSTAWIENIA POLSKIE NA ŚLĄSKU
KATOWICE, (P A T ). —  Rokowania 

pomiędzy Towarzystwem  Przyjaciół T ea­
tru Polskiego w Katowicach, a niemiecką 
gminą teatralną zostały przez tę ostatnią 
w dniu 11 b. m. zerwane. Jako powód 
zerwania uw ażać należy tę okoliczność, że 
Niemcy wogółe

K S ^ Z K I  S Z K O L N E
lila  u c z n i ó w  i u c z e n n i c  
szkół średnich i powszechnych

poleca

Ksfspiia KRONIKI RODZINNEJVĆ
Warszawa, Plac Zamkowy (Podwale 4).

P rosim y  zapam iętać  aclres.
49 r.
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fi 8QMQM<2M<2Jt(łS&GX& 121 J2MCWC1 'K<2* OltGK 

TOWPHT Sb-rotRDrDiroCłKKBirDTOYaia*!

I  H .  P ^ Y L I l i t K I  I
g  Kur?y ćśktuwT w Samuttiodow/th g

AL. JEROZOLIMSKIE Nr. 27.
S z y b k i k u rs  n a u c z a n i e ,  ja z -

przedstawjęń polskich na Śląsku niemiec­
kim, które były zapowiedziane na b. ty­
dzień, i odm awiając gwarancji otrzymania 
lokalu i spokojnego ich przebiegu, wysu­
nęli kwestje drugorzędne, a mianowicie 
spraw ę lokalu biurowego w gmachu Tea- 

,me chcą dopuścić do tru Polskiego w Katowicach dla niemiec­
kiej gminy teatralnej.

upodlenie kobiety, by zamiast filarem 
kultury etycznej była czynnikiem upadku, 
rozluźnianie małżeństwa, stopniowe w y­
pieranie Kościoła ze wszystkich dziedzin 
żvcia: czy mało mamy codzień świeżych 
przykładów ? Krok ,po kreku — atak 
i dz fla, a  w p ż w o w w h  sprzymierzeńców 
ma coraz więcej.

Z jego znaczenia i z tego, że nietylikio

nam gro.z:, ale już w śród nas nieustannie 
działa i coraz więcej torem u"dobywa, po­
winniśmy powszechnie Alawać sobie 
sprawę. Bez uświadomienia sobie wiei- 
k o ś ii i bezpośredniej aktualności tego nie 
bezpieczeństwa nie można myśleć o  nale­
żytym odporze.

I
Marjan Grzegorczyk.

jjj DZVUM K U is n a u ^ £ .o iH o  j a t -  w
K d y  p r a k t y c z n i e  i t e o r e t y c z -  g
g  n i e - s
a  (K ursy zaw odow e i am atorsk ie). g

D Z I E Ń  POLITYCZNY

P. PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ
D nia 14 b. m. w  godzinach przedpo­

łudniowych p. Prezydiom Rizpltej w raz  ze 
św itą udał się samoc lodam , do S tarogar­
du, gdzie weźmie udział w  uroczysto­
ściach związanych z  lb-tą rocznicą i-stiiie 
nią 2 pułku szwoleżerów. Pierwotny za­
m iar p. Prezydent0- odwiedzenia Gdyni 
uległ zmianie i p. Prezydent, oo odbyciu 
uroczystościi w  Starogardzie, ppwjJóei w  
poniedziałek, dnia 16 b. m do 'Warsza­
wy.

POWRÓT MARSZ. PIŁSUDSKIEGO
Dnia 13 b. m. po południu p. M arsza­

lek Piłsudski, po  zakończeniu odpoczyn­
ku letniego, powrócił z Druskienik do 
\Cars7awy-aZ powodu defektu motoru w 
samochodzie, p. M arszałek na placu 3-ch 
Krzyży zmuszony bid przesiąść się do 
taksówki. Po krótkim  pobycie w Belwe­
derze, w  czasie którego konferow ał z płk. 
Beckiem, a następnie z p. Premierem 
Śwńaiskim i Ministrem Skarbu p. Matu­
szewskim, M arsz. Piłsudski odjechał do 
Sulejówka.

W nadchodzącym tygodniu p. M ar­
szałek, m a odbyć szereg konfereiryi z 
kierownikami urzędów centralnych oraz 
z prezydjum B. 3 .

P. D E W fY  U  P. MINISTRA SKARBI1*,
W  dniu wczorajszym amerykański -do­

radca finansowy, p. Dewey, przyjęty zo 
star przez M inistra Skarbu p. iMatnszey 
skiego. Na przeszło godzinnej kontener,- 
cji om awiane były sprawy, w rażan e  y 
raportami p. Der, cyta i aktuałnemi zagad 
nieniami polsloej polityiki [inansowei.
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P A B C B & B  E P S ®  W I ,  A  N  E
» r ' . i ;  P L A C U

w Warsiawi© i okolicy
ZBAW KIRA, przy P i» h  SMOTSZOTSIC M . przy ALEI SOBIESKIEGO, 

w GCŁAOKACH, w  GtlODZISKU,
s p r z e d a je  ri3  d c g o c n y c h  w a r u n k a c h 53 r. =

■ j i a K  s r E M P - S i Ń s ^ u ,
W y d z i a ł  A g r a r n o - P a r c e l a c y j  r *  / .  
W a r s z a w a , .  M a z o w i e c k a  1 3 .  t e ł .  9 7 - 0 9 .

S0MRI:

SEJM l RZAD
Piątkowe narady klubu sejmowego P 

P. S. zakończone zostały powzięciem 
uchwały, która oświadcza, zie „z chwilą 
■zebrania sie Sejmu zadanie jego będzie 
polegało przeJewszystkiem na ostatecz- 
item wyjaśni&riu stosunku przedstawiciel 
stw a luuowego do obecnego systemu irzą 
rtzenia, reprezentowanego dzisiej przez 
(Sjjęnja, p. Switalskiego" i dodaje, iż 
zdaniem P P. S. „jedynem wyjściem z 
sytuacji jest likwidacja tego sys.emu, a 
początkiem waillkii parlamentarnej o  lik­
widację w inno być uchwalenie przez 
Sejm żądania dwnisjd gabinetu p,' Śwital- 
skiego. Uchwala ta, jak wyraźnie zazna­
czono w  wydanym przez klub komunika­
cie, powzieia została bez sprzeciwów.

W ten sposób P. P. S zapowiedziała 
jaikiiajostrzejszą w  stosunku do Rządu 
opozycję. Co do 'zwołania nadzwyczajnej 
siesji sejmowej oraz najaktualniejszej spra 
wy — uczestnictwa w  ponied Ja tk o  we j 
konferencji Rządu z  Sejmem — uchwal 
,n.ie ogłoszono, ponieważ ostateczna de­
cyzja miała zapaść dopiero na wspólnem 
posiedzeniu sejmowych klubów  lewicy 
środka,

W scbotę, 14 b. m .w  południe odbyła 
się w  Sejmie konferencja przezesów P P.

W yzwolenia, Stronnictwa C hłopskie 
go, Chrz . -Ulem., P. S. L. - Piasta i N. P. 
R. - prawicy, która po kilkugodzinnych 
naradach doszła do ustalenia jedno! tego 
tych wszvstkich stronnictw  stanowiska.

Oświadczono mianowicie, że podczas 
feryj sejmowych jedynym legalnym przed' 
siawicielcm Sejmu jest Marszałek, wobec 
czego w  konferencji z Rządem .na temat 
usprawnienia prac Se,mu nad budżetem 
powinien wziąć udział jedynie p. 'Marsza­
łek Daszyński.

DOSTOJNY KOLEGA Z RZYMU 
W dniu wczorajszym odwiedzi! re- j  

da-kcję naszego pisma ks. M sgr. Pucci, re­
daktor rzymskiego „Gorriere d ‘ltalia‘‘ i 
„Ossei ratore Romano". M gr. Puccij któ­
ry po zwiedzeniu Ozechosfowacji bawi w  
Polsce od tygodnia, zwiedził K raków  i 
Częstochowę, od trzech dni. zaś gości w  
W arszawie, skąd dziś rano odjechał do 
Poznania. W dniu wczorajszym M sgr. 
Pucci bvi podejmowany obiadem przez 
Iks. Kardynała Rakowskiego

Dostojny gość z ogrom ną serdeczno­
ścią i uznaniem wyraża się o swych w ra­
żeniach z objazdu Polski. Odwmczna 
kwłhira katoloyzimi polskiego 1 żywioło­
wa pobożność naszego ludu wywarły na 
nim bardzo silne wrażenie, a również ze 
szczerym podziwem patrzył na rozm ach 
pracy, j Ĵki we wszystkich dziedzinach 
naszego życia widoczny jest od chwili 
odzyskania niepodległości. „Marto wiarę, 
zapal, cncntoe i wytrwałość, które upraw  
nsó.ją do r-einego otuchy patrzienia : w  
przyszłość" — oświadczył.

Z praw dziw ą przyjemnością dzielimy 
s»ę z maozyrni czytelnikami temi serdecz­
nemu słowami, w  jakich nasz dostojny 
kolega z Rzymu uiąi swoje w rażenia z 
pobytu w  Polsce.

BARON TOGO  W  WARSZAWIE 
Wicomtnłster Spraw  Zagr., p. Wysoc­

ki przyjął wczoraj n a  specjalnej audiencji 
japońskiego senatora, baronia Togo, któ­
ry po zwiedzeniu P. W. K. i Gdyni od- 
wiedził W arszawę. Po przemówieniu, 
podkrcślającem wielkie zasługi barona 
T ogo w  dziedzinie zbliżenia polsko - ja­
pońskiego, p. Wysocki udekorował go 
komar, dorją z gwiazdą orderu „Polonia 
Restiituta".

UdĘCIE LWOWSKICH ZAMACHOWCÓW
LWÓW, (A W ). —  jak  podaje prasa 

lwowska, ukończono śledztwo w sprawie 
ostatnich zamachów bombowych we Lwo­
wie. Aresztowano 7 osób, przeważnie 
studentów uniweisytetu, a pozatem, jak 
wskazują poszlaki członków (JOW policja 
już dnia 7 b. m. w godzinę po pierwszym 
zamachu na Targach W schodnich, uięła 
nić przewodnią i system atycznie dążyła 
do celu

Sprawcy zaskoczeni tą nagłością akcji 
władz śledczych popełnili szereg błędów 
taktycznycn, które oddały ich w ręce spra 
wredhwości, wraz z obfitym materjałem 
kompromitującym, świadczącym dobitnie 
o winie. W  toku śledztw a stwierdzono, że 
spraw cy działali t. zw.jusystemem trójko­
wym. Organizacja desygnow ała dwie trój­
ki, które działały według otrzymanych

instrukeyj. Miary one działać samodziel­
nie. Obie te trójki wraz z aranżerem  osta­
tniej akcji, z wyjątkiem jednego członka, 
znajdują się w ręku władz. Część areszto­
wanych pochodzi ze Lwowa, a mianowi­
cie ze Zniesienia.

Równocześnie przeprowadzono szereg 
rewizyj we Lwowie. Zakwesrjonowano 
broń, jak rewolwery system u niemieckie­
go Orgesch, używanego przez członków 
UOW, m aterjały wybuchowe, zapalniki 
do bomb, których spraw cy nie zdołali już 
zużyć. !

LWÓW, (A W ). —  „G azeta Poranna" 
donosi, że aresztow ani studenci przyznali 
się do udziału w ostatniej akcji UOW. —  
Dalsze dochodzenia w toku. Nazwiska 
aresztow anych trzymane sa narazie w ta ­
jemnicy.

UKŁAD EST0iSKO-S0WI|£KI
TALLIN, (A W ). —  M iarodajne lo łn je  jedynie słaba nadzieja, że w przyszłym

estońskie oświadczają, że zaw arty nieda 
wno estońsko - sowiecki układ handlowy 
zasadni 'zo nie wnosi żadnych zmian do 
stosunków handlowych między' Estonją,' 
a Sowietami Nadzieje na otrzymanie z 
Rosji zamówień spełzły na niczem. Istnie-

roku Sowiety zakupią w Estonji pewną 
ilość surowców na ogólną sumę 500 ty­
sięcy rubli. Zdarza się jednak, że sowiec­
kie przedstaw icielstw a handlowe zryw ają 
bez przyczyny umowy zaw arte z firmami 
estoński,emi.

BOLIWJA 1 PARAGWAJ
POLUBOW NE ZAŁATW IENIE SPORU

W ASZYNGTON. (PAT.). -  Komi ■' spornego terytorium przywraca status 
sja, która doprowadziła do odprężenia w  quo. Jak wiadomo, praw o Własności 
stosunkach pomiędzy Paragwajem  a  B o , wspom nianego teiytorjum  było przieamio 
.i wja, zaostrzonych w  następstwie kro- tern spc.ru w  ciągu ostatnich killlcu lat. 
ków nieprzyjacielskich z grudnia r. ub. o  Spraw a ta jednak nic była staw iana zbyi 
teiytorjum Cha-coboroal, po 6-mifcaięcnych ostro, pomileważ terytuu jiar. to  tne było 
ob.radach odroczyła się nai czas mieogra- zamieszka te, aopiiero w  ;uib. r. komitUkt 
niczony. Zawarty- układ p^s+anawia pomiędzy posterunkami granicinem ' d o  
wznowienm stosunków dyplomatycznych prowadził niemi A do wojny, której udało 
pomiędzy obu krajami, a co do własności się zapobiec głownie dzięki interwencji

)
LAgi N a r o d ó w .

ŚLEDZTWO O ZAMACHY B0K30WE
BERLIN, (P A T ). — śledztw o w spra­

wie zamachów bombowych trw a w dal­
szym ciągu. Do Berlina nadesłano proto­
kóły z wynikami śledztwa, prowadzonego 
w Altonic. P rasa liczy się z tern, iż na 
podstawie porównania wyników śledztwa 
altońskjego ze śledztwem, prowadzonem 
w Berlinie, policja będzie mogła w naj-

rowców Briix oraz

bliższym czasie powziąć decyzję co do 
przekonania części aresztow anych sę­
dziemu śledczemu i zwolnienia pozosta­
łych. W  dniu wczorajszym zwolnieni zo­
stali zaaresztowani przedwczoraj nittle- 
rowcy, a mianowicie redaktor „Schle- 
zvyj!g-Holsteinische ^ageszeitung" Ehlers, 
kierownik miejscowej organizacji hittle- 
kupiec Rontsch.

STOSUNKI mfcKO-SOWIECKtE
MOSKWA, (P A T ). —  W edług otrzy­

manych tu wiadomości rząd nankjński po­
lecić miał swojemu delegatowi przy Lidze 
Narodów powiadomić członków Ligi o 
wtargnięciu wojsk sowieckich na teryto- 
rjum chińskie i zajęcia przez nich staeyj 
kolejowych Pogranicznaja i M andżura. 
Podobno na skutek przeprowadzonej 
przez w ojska sowieckie akcji władze chiń­
skie zostały zmuszone do całkowitej ew a­
kuacji stacji Pogranicznaja oraz do zam­
knięcia ruchu kolejowego na odcinku Po­
granicznaja —  Mulin.

MOSKWA. (PA T ). _  Tass. W  dniu 
11 b. m. am basada niemiecka przesłana 
odpowiedź rządu chińskiego na propono­

wane przez rząd sowiecki poprawki do 
projektu chińskiego wspólnej deklaracji.

Odpowiedz chińska odrzuca poprawki 
sowieckie, a w  szczególności propozycję 
niezwłocznego m ianowania sowieckiego 
dyrektora i wice-dyrektora kolei w scho­
dnio - chińskiej oraz propozycję wzajem ­
nego zobowiązania się do udzielenia w ła­
dzom miejscowym instrukeyj o przestrze­
ganiu artykułu konwencji pekińskiej, prze­
widującego zaniechanie propagandy Rpo- 
pierania działalność organizacyj, wrogo 
usposobionych względem jednej ze stron, 
/g e n c ia  T ass dowiaduje się, że oapo- 
S iędź rządu sowieckiego będzie niebawem 
zakomunikowana rządowi chińskiemu. '

Traktat angielSKO-argeniynski
LONDYN, (PA T) —  Angielską misja 

D‘Abernona opracow ała w espół z deleg' 
cją argentyńską projekt traktatu handlo­
wego anglo - argentyńskiego. Traktat, 
noszący datę 7-go września loku bieżą­
cego, przewiduje poczynienie przez Ar­
gentynę zakupów fabrykatów  angieiskcn 
za 8 milionów funtów szterlm gów oraz 
nabycie przez Anglję za równą sumę pro­
duktów rolnych i artykułów spożywczych 
w Argentynie.

Buls/-bwicv na puiskiem morzu
GDYNIA, (A W ). -  Bałtycka flota so­

wiecka w składzie 9 okrętów  ukazała się 
na wodacn poiskicn w zatoce gdańskiej, 
gdzie przeprow adziła ćwiczenia nocne i 
dzienne. Okręty sow*erki« dw ukrotnie w 
czasie pobytu w zatoce gdańskiej zbada­
ły się na odległość 2 mil morskich cło wy­
brzeża polskiego bez uprzedzenia i wbrew 
zwyczajom obowi ązującym w  oziedzmto 
naruszałnośc’ wod terytorialnych. 12 b. 
m. w godzmach wieczornych flota sowiec­
ka odpłynęła w nieznanym kierunku. Ak­
tem tym flota sowiecka dopuściła się na­
ruszenia terytorjam ych wód polskich.

Rozbrojenie n? lączi*
PARYŻ, (P a T ). —  Dzienniki krytyku­

ją  inicjatywę w  spraw ie rozbrojenia na lą­
dzie, przyczem „Petit Parisien" zauważa,
tó (ran cja , Wiochy, Japonia ii wszystikie 
kie m ocarstwa, w kturych istnieje obo­
wiązkowa służba wojskowa, stoją zdecy­
dowanie na gruncie uchw ał przygotovraw- 
czej kotrdsji konferencji rozbrojeniowej, 
stanowiących zw arty blok, którego naru- 
szeiiie jest rzeczą trudiią.

GENEW A (RAT.). — Szwajcarski > 
Ajencja. W  kolach Ligi narodów  z  całą 
pewnością twierdzą, że delegacja hr/tyj- 
ska, w  wyilcqihiaAłu zleceń Rządu la b o u rz ' 
stów, ma wmieść do kouiisji rozbrojenio­
wej Zgrom aa zer teł U gi naw ę 'propozycje, 
zmierzające dio przyńpdeszenaa '.rozbroje­
nia, przyczem. delegacja brytyjska podob­
n o  Uiwaiza się za zupełnie miezii^iązairią 
żaamemi poprzedmiemi ośv ■iaaczeniam 
Rządu konserwatywnego i pragnie pójść 
w  tej dziedzinie po zupełnie nowie, d ro ­
dze

Plan i postępow ania w  krótkości przed 
stawialiby sie mniej więcej iw następują­
cy sposób: Po  'osiągnięciu porozumienia 
angielsko - a m e r ; kańskiego w  spraw7 :c 
zbrojeń na  morzu nastąpiłoby zwofcmis 
ogólnej konferencji morskiej, poczerni ras 
początku roku przyszłego rezultaty tych 
rokow ań zostafyib7 przedstąwsorie p.rzy- 
goitowawozej komisji lozbiiCrjniicwei. 
Śzeziególny nacisK ma być położony na 
to, aby spraw a wyszkolonych irezery ar- 
mij lądowych została poddana, nowemu 
zbadaniu.

P. W. K.
POZNAŃ. (P A T ). —  W  dniacm 10. 

19, 20 i ewentualnie 21 w rześnia odbędzie 
się w Poznaniu w związku z PWK. mię> 
rizynarociowy zjazd prasy rolniczej wszys', 
kich państw  Europy. Przewidziany jęs 
przyjazd delegacyj dziennikarskich z Bel- 
gji, Francji, Czechosłowacji, Niem ec, Au 
strji, Holandj', Szwecji. Ponadto przyja­
dą delegacje W łoch, Anglji, D a® , nn- 

Łotwy i W ęg er. Dokładna liczba 
uęty uników  nie jest jeszcze ustalona.
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VII TYDZIEŃ MISJOLOGICZNY W LOWANJUM
lat,

Lowanjum wyrobiło sobie w sześciu
ach taką tradycję swym tygodniem mi­

tologicznym , że wydaje się, jakoby nie- 
tyiein jak długie lata można na nie pa- 
“■zeć wstecz, a wszystko to dzięki mą- 
^remu a sympatycznemu kierownictwu 

Ulrix‘a, prowincjała belgijskiego 
O- Białych, Ks. Kard. Lavigerie, oraz nie 

ju d z o n e g o  a wytrawnego O. Charles 
■ J- W roku bieżącym rozwinął w Lo- 

b^njum swe prace od 27 do 31 sierpnia 
H tydzień misjologiczny. Przyjazna 

jbczera atmosfera, jaką s ę rzadko spoty- 
Ka w tak licznych i różnooarodowych ze- 
raniach, owiała wszystkich przez cały 

Czas konferencyj i narad.
Obecny rok pod pewnym względem 

^Yprzedził dawniejsze lata wybitnemi a 
hardzo pouczającemi tematami. Myślą 
Przewodnią tegorocznych debat było, aby 
Przedstawić pracę Apostolstwa n etylko z 
Punktu widzenia zdobycia dla Chrystusa 
dUsz pogańskich i całych narodów dla 
Prawdziwej wiary, lecz aby wyświetlić 
sPrawę m aterjalistvcznej cywilizacji, któ- 
ra wdz era się w prastare, niechrześcijan 
s*®ie urządzenia i zasady.

Cenne uwagi dorzucił ao tej kwestji 
Bjojtec Celestyn Lu, dawniejszy Minister 
Spraw Zagranicznych Chin a obecnie ka- 
Plan zakonu 0 0 .  Benedyktynów w opac­
k ie  św. Andrzeja, podnosząc, że należy 
Kon ocznie wysyłać uo Chin prawdziwie 
lż o n y c h  misjonarzy - kapłanów, którzy 
by nawiązali łączność z świetną tradycją 
*Vl j XVII w.reku, kiedy to misjonarze 
Slęboką znajomością literatury i sztuki 
f iń sk ie j um eli zaimponować kulturalnej 
Klasie Chińczyków. Jednenr słowem trzeba 
Udowodnić, że Chrześcijaństwo nie iden­
tyfikuje się z cywilizacją materjalistyczną 
Zachodu oraz że nie jest religją wyłącz- 
n'e europejską.

Na podobne przeszkody wskazał pe­
wien Jezuita z Indyj, wykazując wielce 
jbkodliwy wpływ literatury angielskiej, 
Nóra jest przesiąknięta nieuchwytnym 
sentymentalizmem protestanckim wraz z 
^szystkiemi dążnościami rozkladowemi.

W stosunku do Japonj stwierdzono to 
samo, mianowicie, że europeizacja kładzie 
°gromne przeszkody m isjonarstwu, a to 
lakże w krajach, które wykazują mniej-

postępy kulturalne, jak Afryka, Fjlini- 
ay i t. d. Są to wyniki, które ze w szyst­
kich konferencyj i pogadanek same się na 
Cuciły.

Z powyższych danych stwierdzono, żc 
^ is ia j  więcej niż kiedykolwiek doskona- 
!a łączność pomiędzy misjonarzami pracu- 
^ y m ,  na froncie, a pomiędzy Kościołem, 
JAatką powszechną całego świata, jest nie 
°dzowna. Nigdy też Apostolstwo nie s ta ­
ło się, jak w dobie obecnej, wysiłkiem ca-
"go Kościoła. Jest to zasadnicza prawda, 

0 której Dzieło Rozkrzewian a W iary i A- 
Postolstwo Modlitwy powinny zawsze my 
Kleć i ją rozszerzać.

W ostatnim czasie mówi się o utwo- 
jzcniu Stanów Zjednoczonych Europy, 
eCz nie myśli się o tern ani s ę nie przy­

puszcza, żc one mogłyby się utrzymać 
bUco na podstawie zasad katolickich.

Katolicyzm bowiem, to nie złączenie 
Państw, lecz złączenie lndz.ii—  katol ków; 
yui zaś nće wolno pozostać obojętnymi 

, ,a sprawy wiary św. Za naszych czasów, 
edy duch opowiadania Ewangelji św. 

j^zeioką idz e faią, taka obojętność niietyl- 
v° nie dałaby się uniewinnić, lecz byłaby 
''Prost grzeszną.

• VII tydzień misjologiczny w Lowanjum 
^  dla tego samego zasługuje na nazwa- 
& e bardzo poważnego zebrania, skoro do 

do sformułowania tak głębokiej i 
'raV’dziwej zasady.

^  Poszczególne tem aty były następujące: 
u st?pne słowo wygłos ł Msgr. Ladeuze 
■ zPrawiając o tern, że spraw a misyjna 
w '■ sprawą uniwersytecką, i że te spra- 

w'ięcej są z sol a złączone, aniżeliby 
O sądziło. To też nie powinno być czemś 

zwyczaj n e m ,  gdyby w program ach u- 
ersyteckich figurowały wykłady na te- 

s, . t: Nauka na un w ersytetach europej- 
J?h a akcja misyjna.

^ch ^ u^ en> przełożony generalny Zgrom.

nach, mianowicie o ogromnych przeszko­
dach, staw ianych przez agitację prze­
ciwną.

O. Celestyn Lu, daw niejszy Minister 
Spraw Zagranicznych Chin, mówił o spo­
sobach zbliżenia się m isjonarzy do klas 
kulturalnych w Chinach.

O. C astagna daw ał porównanie pomię­
dzy buddyzmem japońskim a chińskim.

O. Charles o trudnościach apostolstw a 
w ltsang w środkowych Chinach.

Po Chinach przyszła kolej na M ada­
gaskar:

O. Dubois T. J. dał wspaniały pogląd 
na misje pom ędzy M ałgaszami.

Wieczorem urządzono koncert muzyki 
tubylczej, co niewątpliw ie pozw ała wnik­
nąć w psychologję danego narodu, lub 
szczepu.

N astępnego dnia przem awiał O. de 
Langle, zgrom. Ojców Białych, z wikar- 
jatu Tabora, o manji daw ania podarun­
ków i uw aża ten zwyczaj za zły, który 
przeszkadza w normalnym rozwoju mlsyj, 
ale i tutaj w yjątki są na miejscu, jak o 
tern mówi O. Van de W aels, zgrom. 
Scheut, odnośnie do wysp Filipińskich, 
gdzie ludność dobrze ocenia choćby naj­
drobniejsze podarki. Bardzo pouczająco 
dodała Siostra M arja Feliqa, m isjonarka 
z Haitti, że w niektórych okolicach podar­
ki są nieodzowne, a m .anowicie tam, gdzie 
protestanci zapomoeą prezentów wielu w 
grubszym  materjalizmie pozostających 
do siebie przyciągają.

O. D‘Sonza T. J. mówił o zgubnym 
wpływie angielskiej literatury protestan- 
ck ej.

O. Nicolas, zgrom. Syjonu, przedstawia 
spraw ę ruchu syjonistycznego, gdzie wy­
kazuje, że Żyd nawrócony powinien zna­

leźć w rodzinie chrześcijańskiej ciepłe 
oparcie.

Dz eń następny daje poznać słucha­
czom zawiłą kwestję islamizmu w Alge- 
rze, w Oranie i Konstantynie, co referuje 
Ks. Ju ljan  Declerą.

O. Dubois T. J. w yjaśnia cel założe­
nia organizacji „Instytutu m iędzynarodo­
wego dla języków afrykańskich". -

O. Overmans T. J., dawniejszy profe­
sor na wszechn cy cesarskiej w Tokio dżie 
li się swem długoletniem doświadczeniem 
uczonego i apostoła pomiędzy klasą oświe 
coną w Japonji.

O statni dzień poświęcono osobno 
Afryce. Msgr. Sak omawiał przeszkody, 
jakie napotyka katolicyzm w Afryce: słu­
żalczość murzyna, wyzysk —  Europejczy 
ka i wielożeństwo wodzów murzyńskich, 
czemu mogą zapobiec przepisy prawne, 
któreby zatam ow ały wielożeństwo kacy­
ków.

O. Houben, Redem ptorysta, p rzedsta­
wiał niestałość murzyńską, co jest prze­
szkodą rozwoju nietylko na polu reli- 
gijnem, ale też i ekonomicznem.

Brat Oabrjel z Braci miłosierdzia w 
Gand, wygłosił odczyt, gdzie zebrani u- 
slyszelj, bardzo rzeczowe rozebranie prze­
szkód, na jakie w krajach kongoleskich 
napotyka misjonarstwo. Przedewszyst- 
kiem zaś wskazuje na chęć wyzyskiwania 
przez Europejczyka, oraz na brak przygo­
towania nauczycielstwa w szkolnictw.e.

Zebranie, w którem wzięło udział prze 
szło 300 osób z 30 rozmaitych krajów, za­
kończyło swe obrady gorącem podzięko­
waniem O. Charles T. J. oraz odśpiew a­
niem kantaty za Ojca św.

Ks. K Bajerowiez.

G Ł O S Y  I ODGŁOSY

WYWIAD Z BARONEM TOSO

omawiał sytuację obecną w Chi­

B. piem jer japoński baron Togo, któ­
ry bawił przez 3 dni w Poznaniu, odje­
chał dnia 12 bm. wieczorem po raucie w 
ratuszu w raz z małżonką do Gdyni. 
Przed odjazdem baron Togo udzielił 
przedstawicielowi oddziału PA T. w Po­
znaniu wywiadu. 1

Na zapytanie o w rażenie z pobytu w 
Polsce, baron Togo oświadczył, że jest po 
raz pierwszy w Polsce, a Poznań jest 
pierwszem polskiem miastem, które zwie­
dził. Baron Togo przyjechał ze specjalną 
misją z Japonji, aby zapoznać się z Pol­
ską. Jest on mianowicie prezesem Towa­
rzystwa Japońsko - Polskiego w Tokio. 
Polskę znal dotychczas z książek i zdjęć 
fotograficznych, względnie obrazów, ale 
dopiero teraz poznał ją  w bezpośredniej 
obserwacji i zobaczył, co to jest Polska, 
Stowarzyszenie, na którego czele stoi, ma 
za zadanie robić propagandę o Polsce 
w Japonji, starać się o zbliżenie nietylko 
gospodarcze i polityczne, ale i na polu 
intelektualnem. W związku z tern okaza­
ło się koniecznem bliższe i bezpośrednie 
zapoznanie się z Polską.

Już to, co wiedział o Polsce z lite­
ratury i historji, budziło w nim podziw, 
a zwłaszcza to, że patrjotyzm, który’ ce­
chuje Polaków , jest tak samo gorący i 
szczery, jak w Japonji. Dalej stwierdził 
baron Togo, że słyszał o tern, iż po 10-ciu 
latach niezależności politycznej cała Pol­

ska została odbudowana i że to tembar- 
dzicj zachęciło go, aby zwiedzić i poznać 
kraj i ludzi, którzy tego w tak krótkim 
czasie dokonali.

Co do Powszechnej Wystawcy Krajo­
w e j, to baron Togo podniósł, że charak­
ter jej jest wybitnie n -rodowy. Jest to wy’ 
stawa krajowa, czyli pokazuje to, co Pol­
ska produkuje. Ponieważ zas Japorija ma 
ło zna Polskę i jej wyroby, przeto roz­
mówca pragnąłby bardzo, aby doprowa­
dzić do pewnego zbliżenia na polu han- 
dlowem i do zaznajomienia ludności ja­
pońskiej z produkcją Polski. N ajlepszą 
drogą byłoby pokazanie Japonji różnych 
produktów przemysłu polskiego, przede- 
wszystkiem tych, któreby mogły znaleźć 
zbyt w Japonji. Szczególnie podobały się 
baronow i Togo polskie wyroby wełniane, 
co do których nie wątpi, że znalazłyby u- 
znanie w Japonji.

Wkońcu baron Togo wspomniał, że 
przetłumaczy! na język japoński książkę 
Orłowskiego o Pclsce, wydaną w języku 
angielskim i francuskim pt. „Polska, jej 
przeszłość i teraźniejszość” , oraz zazna­
czył, że w tym roku Towarzystwo Japoń­
sko - Polskie w7 Tokio urządziło uroczy­
sty obchód 3-go M aja, na który przybyło 
około 5.000 Japończyków. Z tej okazji 
jedno z kin w Tokio wyświetlało film pt.: 
„Quo Va-d's” . Film ten podobał sie o- 
gromnie.

NIENASYCONE NIEMCY
PO OSTATNICH SUKCESACH ZABIORĄ SI£ DO POLSKI

RZYM. (PAT.). — Korespondent pa­
ryski neapoJitańskiego ,jM attmo“, oma­
wiając, jak sam nazywa, federalistyczne 
marzenia B r a n d a , -czyni uwagi na temat 
ustępstw , jakie Niemcy już otrzymały j 
jakie mają zamiar jeszcze otrzymać. Niem 
cy — piszie korespondent — , chciały 
zmniejszenia odszkodowań i dostały je. 
Chciały ewakuacji Nadrenii i- uzyskały ją. 
Teraz przejdą do następnych rozdzia­
łów, t. j. do Zagłębia Saary, Austrii i Pol 
ski (!). Gdy skończą rozwijanie

„dosyć"

kłębka, okaże się, że to -one wygrały w oj­
nę. Taktyka Niemiec zmieniła się już od 
dziś nawet o  tyle, że, nie czekając na za­
łatwienie jednej sprawy, podnoszą już 
drugą. W Genewie M inister Stresfaman-n 
mówił o  Zagłębiu Saary, aie natychmiast 
napomknął o  mniejszościach. W  Hadze 
zadecydowano , o  Nad ren ji, ale już 
w spom niano i o  Zagłębiu Saiarv. Niemcy 
dążą oczywiście do zlikwidowania jed­
nego artykułu po drugim traktatu wer- 

te-go salskiego. Kiedy nareszcie -po-wiemy im: ; 
kończy „iMattrno".

KANT O PANEuROPIE
Z powodu podniesionego przez p. Brian 

da pomysłu utworzenia Stanów Zjedno­
czonych Europy ■ i dyskusji prasowej na 
ten temat, „Glos I-iaroun" przypomina, co 
w swym traktacie „O wiecznym pokoju" 
pisał w r. 1795 słynny filozof niemiecki 
Kant:

—  N adejdzie  dzień, w k tórym  S tan y  Zjedno­
czone. E u ro p y  będą gotow c. Ale aż do tego mo­
m entu  ostatecznego każdy n aród  w inien trz y ­
m ać rękę na  mieczu. W przeciw nym  razie  — 

/zginie, nie doczekawszy się tego w ielkiego 
dnia... Ten naród , k tó ry  się czuje wyższym 
od drugiego, nie zaniedba żadnej okazji, by 
wzmóc sw oją potęgę, podb ija jąc  pod swe pano­
w anie ten  naród , k tó ry  je s t niższym  od niego.

Tu „Głos Narodu" dodaje od siebie'-
—  Typowo niem ieckie rozróżnienie m iędzj 

narodem  „wyższym" a „niższym ” kulturalnie. 
Ta; m językiem  m ów ił W ilhelm  II. T ak im  sa ­
mym, ja k  w idzim y, i K an t! Z pew nością tem i 
sam em i pojęciam i operu je  S tresem ann! N iech 
sobie więc pp. B rian d  i jego  en tuz jaśc i p rzy ­
go tow ują  „P an  - E uropę" w Genewie! My się 
n a  w szelką ew entualność przygotowujmy w  
Polsce przez zabezpieczenie dla niej najsiln iej­
szego stanow iska w świccie i przez umacnia­
nie je j n a  w ew nątrz... S ilnej Polsce nic n ie  za­
szkodzi. N ie zaszkodzi n aw et „P an  - Europa".

TOPIENIE SZKÓL POLSKICH
Akcja kuratorjum lwowskiego przeciw­

ko prywatnym szkołom polskim przybiera 
coraz szersze rozmiary. Donosiliśmy one- 
gdaj o takim wypadku z Przemyśla, teraz 
zaś zwrócić należy uwagę na odebranie 
we Lwowie praw  publiczności dwutn pol­
skim gimnazjom męskim i ograniczeniu 
ich dla wszystkich gimnazjów żeńskich, 
o czcm tak pi'sze „Ilustrowany Kurjer Co­
dzienny":

—  Wedle informacyj pochodzących od bar­
dzo pow ażnych osób, istotna przyczyna niszcze­
n ia  doskonale rozwijających się w arsztatów  
naukow ych ma tło  osobisto - polityczne. Oto

! pew na g ru p k a  wpływowych ludzi, p row adząca 
za ż a rtą  w alkę z T ow arzystw em  N auczycieli 
Szkół W yższych, „ p o s ta ra ła  się“ w  W arszaw ie
0 odebranie p raw a  publiczności zakładom  przez 
T ow arzystw o to  kierow anym .

M etody te  wywołały w sfe rach  rodzicielskich
1 pedagogicznych zrozumiałe oburzenie i potę­
pienie. Zwłaszcza w śród rodziców, k tó rych  dzie­
ci uczęszczają do gimnazjów, pozbawionych 
obecnie p raw , pan u je  rozpacz i rozgoryczenie.

T ak  się p rzedstaw ia  sucho podany istotny  
s tan  te j n iesłychanej sp raw y . J e s t  on w  nago­
ści sw ej ta k  p rze raża jący , tak niesłychani< 
szkodliwy, że niepodobna ograniczyć się tylko  
do za re je s tro w an ia  fak tów , lecz trzeb a  głośno 
p rzestrzec społeczeństwo polskie przed grożą- 
cem niebezpieczeństw em . N a w ieść bowiem c 
pra.kty.lr.ach szkolnych we Lwowie zdumienie i 
zgroza ogarnąć  m usza każdego, komu dobro 
młodego pokolenia, dobro narodu i p ań stw a  le- 
zą n a  sercu!

„Ilustrow any Kurjer Codzienny" jest 
organem, stale popierającym politykę dzi­
siejszego Rządu. Tembardziej zasługuje 
na uwagę i jego już oburzenie.

ŻYDOWSKIE RZĄDY
„Nowy Dziennik Kresowy" w Grodnie 

wyjaśnia, dlaczego władze rozwiązały ra­
dę miejską w Kobryniu. Przyczyną tego 
rozwiązania było stałe ignorowanie, oka­
zywane przez większość radnych żydow­
skich chrześcijańskiej grupie rady:

—  Od chw ili ukonsty tuow an ia  się ra d y  m iej­
skiej g ru p a  ch rześc ijańska  by ła  s ta le  ignoro­
w ana przez radnych  żydów. N ie posługu jąc  się 
rac jonalnem i zasadam i gospodark i m iejsk iej 
d la  dobra w szystkich m ieszkańców  m iasta  Ko- 
b ry n ia  bez różnicy narodow ości i w yznania , 
lecz k o rzy sta jąc  ze swej liczebnej przew agi, 
obalali rad n i Żydzi naw et n a jrac jo n a ln ie jsze  
w nioski, podaw ane przez radnych  ch rześcijan , 
czy to  przez nie w staw ien ie  do porządku  dzien­
nego obrad  rady , czy też przez głosowanie. N a- 
odw rót, stronnictw o żydowskie, aby  polepszyć 
by t i in te resy  w yłącznie obyw ateli Żydów, do­
prow adziło swemi uchw ałam i kasę  m iejską  do 
ogrom nego deficytu.

Z tego powodu grupa radnych chrze­
ścijańskich w ystąpiła z rady, co spowo­
dowało ostateczne jej rozwiązanie przez' 
władze.
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ZAMKNIĘCIE KONSRESO PAK ROMANA
Po trzydniowych referatach, dyskus­

jach na zebraniach plenarnych i nara­
dach komisyjnych przystąpiono do zam ­
knięcia kongresu Pax Romana w dn. 8 
bm. Aktu tego dokonał JF.m. Ks. Kardy­
nał llundein w towarzystwie wysokich do 
siojników ducbownych i świeckich, odczy 
tując depeszę, nadesłaną przez sekretarza 
stanu, Kard. G asparrFego w imieniu O j­
ca św., który całej pracy i kongresowi bło 
gosławi z serca i duszy. Do tego błogo­
sławieństwa dorzucił gorące słowa i sam 
książę Kościoła, Kardynał llundein. Dzięk 
czynienia wypowiadali następnie delegaci 
komitetu dyrektorów pod adresem Hisz- 
panji, jako gospodarzy kongresu i uczest 
ników, którzy łkznem  przybyciem umoż­

liwili przeprowadzenie go z korzyścią dla 
idei Pax Romana. Jedno z tych dzięk­
czynień pod adresem H iszpanji wypowie­
dział delegat polski, p. Sobański. B. wi­
ceprezes Pax Romana, p. Boulough, od­
czytał listę członków nowego komitetu dy 
rektorów, która się przedstawia, jak na­
stępuje: prezesem „Pax Romana” został 
'przedstaw iael Niemiec p. dr. Lieble, I 
wiceprezesem — Hiszpan, drugim — 
Polak; członkami komitetu —  Anglik, 
Francuz, Czech, Holender i Rumun. 
N a zakończenie przemawiali: rektor
uniwersytetu w Sewilli, nowy prezes Pax 
Romana i Ks. Kard. llundein.- N a miej­
sce przyszłego kongresu wybrano Mo- 
nachjum  i Kolonję.

BAZYLIKA KU CZCI ŚW. TERESY GD DZ. JEZUS
Dnia 30 września rb. odbędzie się w stawa misyjna. Da ona możność pielgrzyj 

Lisieux poświęcenie kamienia węgielnego mom przyjrzenia się olbrzymiej pracy kw 
pod bazylikę ku czci św. Teresy od Dzie- turalnej wielkich kongregacyj misyjnych

których Patronką jest św. Teresa od DzRciątka Jezus. Ju ż  obecnie czynione są 
wielkie przygotowania. Uroczystości wstęp 
ne rozpoczną się dn. 15 a skończą się dn. 
30 września. Ojca św. reprezentować bę­
dzie specjalnie wydelegowany kardynał.

Równocześnie otworzona zostanie wy-

ciątka Jezus. O d 25 do 30 września od­
będzie się również wielki kongres misy) 
ny, który zapozna społeczeństwo kat oj'" 
ckie z rozwojem życia duchownego wśró^ 
chrześcijan krajów misyjnych. (K A P).

PRZEDSTAWIENIA W 0BERAMMER6AU

WŁOCHY A ZIEMIA ŚWIĘTA
„Lavoro Fascista” , omawiając stosu­

nek Włoch do Ziemi św., pisze:
„N ie ulega wątpliwości, że polityka 

angielska w Palestynie jest bezwzględnie 
wroga wobec łacinników i katolików. W 
ten sposób wytworzyła się sytuacja obron 
na, która zbliżyła znacznie Francję i Wio 
chy. Czyż trzeba mówić o jednolitym 
froncie łacińskim? J[est okazja do powie- j 
dzenia: mamy nadzieję” . I

W  dalszym ciągu pismo podaje: 
„Wielu wierzyło i miało nadzieję, że 

pokój laterański stworzy przyczynę nowej 
rywalizacji Francji z Włochami w Zie­
mi św.; tymczasem stało się w prost prze­
ciwnie. Z przyjemnością donosimy o tym 
objawie sympalji i zgody łacińskiej w 
chwili, gdy w świątyni Taboru ma się od­
być uroczysta ceremonja instalacji w spa­
niałego wotum dla uczczenia pojednania”

Ju ż  mija dziewięć lat od ostatnich 
przedstawień Męki Pańskiej w słynnej na 
cały świat wiosce bawarskiej, Oberammer 
gau. W przyszłym roku, jako w dziesię­
ciolecie, odbywać się znowu będą te w spa 
niałe i podniosłe przedstawienia. Już  obec 
nie odbywają się przygotowania do tej 
ważnej chwili. Największe, jak zwykle, 
zaciekawienie. otacza rolę Chrystusa, któ­
rą już trzy razy g ra ł Antoni Lang. M oż­
liwe, że ją zagra i w przyszłym  roku A. 
Lang, a jeżeliby odmówił, pod uwagę bę­
dą brani jego krewni, lub też Melchior 
BreitSamter, grający p rzed  9-ciu laty ro­
lę św. Jana Chrzciciela. W ażną jest rów­
nież rola Matki Najśw., do której wysu­
wana iest córka Antoniego Langa, Rija, 
oraz Hansi Preisinger, córka pocztmistrza. 
Obie podobno odpowiadają typowi i uzdoł 
n eniom, wymaganym do tej wielkiej sztu

świata.

ki, uważanej tu nie za teatr, lecz za służ­
bę Bozą.

Przedstawienia Męki Pańskiej w Obe- 
ramm ergau sięgają r. 1633, kiedy to za­
częto je grywać po morowem powietrzu, 
jakie nawiedziło tę wioskę. Jako wotum, 
ślubowano wtedy grywać je corocznie, .a 
następnie co dziesięć lat. Sam tekst sztuki 
sięga r. 1600. Był to utw ór wierszowany 
z dwu odrębnych części złożony. Obecnie 
grany  on jest prozą, według udatnej tran­
skrypcji Otmara W eissa i M. D aisenber 
gera. Muzykę układał Rochus Dedler.

Przedstawienia w Oberam m ergau gra 
ne są przez wieśniaków; role rozdawane 
są drogą ścisłych wyborów ludziom niem 
gannych obyczajów. Artyści noszą stale 
długie włosy i brodę; całość dramatu trwa 
pięć godzin. Omawiane przedstawienia 
ściagaja pielgrzymki i gości z całego 
(K A P )/

KONGRES KATOLIKÓW SZWAJCARSKICH

SPRAWY EMIGRACYJNE
NIE WYJEŻDŻAĆ NA KUBĘ!

W niedzielę 8 bm. na kongres katoli­
ków szwajcarskich w Luzernie przem a­
wiali członkowie rządu Motta i Musy. B. 
prezydent Motta nazwał kongres katoli­
cki zjazdem pod' znakiem pokoj.il. Mów­
ca wskazał na wiekuistość chrześcijań­
stwa i nawoływał do pokoju wyznaniowe 
go, od którego zależy szczęście kraju, a

ki z nadużyciem

i następnie domagał się realizacji ubezpie­
czeń no starość i rewizji kwestji alkoho­
lowej. Musy mówił o stosunku katolików 
do zagadnień ekonomicznych i społecz­
nych, witał postęp w sensie odnroletary- 
zowania mas, chwalił przywiązanie włoś­
cian szwajcarskich do roli i żąda! moral­
nego wzmocnienia robotników oraz wal- 
alkoholu. (K A P).

ZAKUSY N A  C Z E S K I C H  K A T O L I K Ó W
Jak wykazuje ostatnia statystyka reli­

gijna, podejmowana w ciągu ostatnich 
dziesięciu lat próby pozyskania katolików 
czecho - słowackich dla serbskiej Cerkwi 
prawosławnej spełzły na niczem. Czechy, 
Morawy i Śląsk m ają wśród ludności cze­
skiej 5.211.463 katolików, 160.000 pro­
testantów, 1.755 prawosławnych, 1.437 
staro - katolików, 43.395 żydów7, 519.197 
członków założonego w r. 1919 narodo­
wego Kościoła czeskiego oraz 159.557 
bezwyznaniowców. Ludność niemiecka w 
tych samych krajach składa się z 
2.808.772 katolików, 88.989 protestan­
tów, 35.143 staro - katolików, 39.382 ży -,

dów i 15.794 bezwyznaniowców. We 
wschodniej części Republiki, t. j. w Sło­
wacji i na Rusi Zakarpackiej, wśród lud­
ności słowackiej jest 1.544.461 katolików 
i 91.343 unitów. Rusini, zamieszkujący 
Karpaty w liczbie 82.844 są prawie bez 
wyjątku wyznawcami Kościoła grecko-ka- 
tolickiego. Niemiecka ludność Słowacji 
składa się z 97.737 katolików i 32.763 
protestantów. W ęgrzy niają wśród siebie 
44S.117 katolików i 154.030 protestan­
tów. Na całym wschodzie Republiki miesz 
ka 130 tysięcy żydów, a liczba bezwyzna­
niowych w tej części kraju wogóle nie mo 
że być brana pod uwagę. (K A P).

V/ ostatnim  N-rze W ychodźcy czyta­
my pod powyższym tytułem.

Na Kubę emigrują co roku tysiące o- 
sób, z których większość ulaga namowom 
rozmaitych tow arzystw  okrętowych. Towa 
rzystw a te usiłują przekonać emigrantów, 
że na Kub.e można się z łatw ością urzą­
dzić, lub też zw abiają ich kłamstwem, że 
można się stam tąd łatwo przedostać do 
Stanów Zjednoczonych. Dopiero przy­
bywszy na miejsce, em igrant dochodzi do 
wniosku, że został oszukany. Na każdą po 
sadę czyhają setki i tys ące ludzi, a szczę­
śliwy, któremu udaje się już ją  otrzymać, 
musi za to płacić znaczne sumy agentom 
pośredniczącym. Zwykle emigrant, który 
zrujnował się dla otrzym ana posady, zo­
staje z niej po kilku dn ach pracy w yda­
lony, gdyż agenci pozostają przeważnie 
w zmowie z pracodawcam i i podsuw ają 
zaraz nowego kandydata, od którego, wy-i handlarzy wędrownych, a to skutkiem wy

bujałej walki konkurencyjnej.
KONGRES POSTĘPU SPOŁECZNEGO 

W  dniu 19— 21 b. m. odbędzie się w I łecznej specjalna delegacja. W ezmą w niej 
Zurichu m iędzynarodowy kongres postępu udział b. min. G ustaw  Simon i p. W ysie- 
społecznego. Ńa kongres ten wyjeżdża z kierski z Urzędu Emigracyjnego. Polska 
ramienia M inisterstwa Pracy i Opieki S p o -1 zgłasza na kongresie referat o wychodz-

twie robotniczeni.

ciągnęli już ostatnie grosze za pośrednic­
two. W Hawanie pracują emigranci co 
najmniej po 12 godzin dziennie, a zarobek 
nie przekracza 1 dolara dziennie, co w wa 
runkach tam tejszych nie może wystarczyć 
naw et na jedzenie. Panują tam straszliwe 
upały 50 —  40 stopniowe. Robotn cy mu­
szą wciąż zaspokajać pragnienie zimne- 
mi napojami, stąd ciągłe choroby żołąd 
ka, organów traw ienia i zębów. Na pro­
wincji pracują emigranci przy budowie 
dróg łub przy robotach polnych w naj­
straszniejszych warunkach zarabiając przy 
tern conajwyżej 60 centów dziennie. Ale
i tę pracę trudno jest otrzymać, gdyż plan 
tacje trzciny cukrowej, stanowiące głów­
ną gałąź produkcji kubańskiej, ograniczy­
ły ostatnio swą wytwórczość ze względu 
na nadm ar cukru na rynkach am erykań­
skich. Nielepiej przedstawia się sytuacja

Ł ‘«

MACIEJ WIERZBIŃSKI.

C lefi P € i k  s

(Z pamiętnika Józefa Wolskiego).
2)

Ze starym Poznaniem la.czą mnie sfareść i upodo­
banie do historji. Towarzyszyło mi ono niby promień 
słońca przez całe, szare życie, wynosząc mnie poza 
prozę rzeczywistości i gojąc nieco rany, przez m ą zada­
wane.

Minąłem się z powołaniem (powtarzam  to na tych 
kartkach talk często!). Snać tak było mi to przeznaczo­
ne. 'Konieczność wypędziła biednego sierotę z dobrego 
gimnazjum ad sanctam M ariam M agdalenam i kazała 
mu szukać kaw ałka cbleba. U startu życiowego wykole­
jony, imk li nacjami naukow e m i obarczony, nie doprow a­
dziłem też dalej jak do  kasjera bankowego. I taik r,:bv 
w ół roboczy wędruje dzień w  dzień, rok w rok przez 
Wielkie G arbary do „H urtow ni skór11 firmy Knnkid 
i Spółka.

Od czterdziestu lal! Czegóż to  nie wytrzyma zwie­
trzę ludzkie? Ale już. mi ciężko nosić siedemdziesiąt kil- 
foa lat życia .na grzbiecie, a, co gorsza, n a  duszy — no­
sić juki .zbędnych myśli i zbędnej mądrości tytoletnieh 
■przeżyć i dźw igać nieodstępny ticmok nudy.

Z gnały,, smutny dzień dzisiaj pogłębia tę n.udę, w y­
dobyw a na jaw  troski i bóle. Ziazdroszczę temu szare­
mu kołowi, co śpi na rparnpeae mego okna, i tym, co 
śpią snem wiecznym proc ul negociis vitae.

Aile przecież ja żyję jeszcze. Mam córkę.

W odrapanych, czterech ścianach mej pustelni (znów 
i przez tę babę W awrzynową rćewymiecioinej) odpędza­
łem złe myśii gryzmoleniem w  tym kajecie „Rozmyślań*1 
i tak zabijałem niedzielny wy-poczynek, gdy przed 
drzwiami merni podniósł się znany mi wrzask.

G w ałtow na kłótnia wyiała się na  korytarz z  poko­
ju państw a Benedyktcstwa, fcśłi państwem nazwać 
można tego pEerzynę, w wyświechtanym, jak mój. sur­
ducie łażącego do redakcji Trybuny, i tęgą jego a py­
skatą połowicę, nfetyle z domu, ile z suteren, Wikoię 
Domagalską. (Przysługuje jej raczej nazw isko „Pyskal- 
s.ko“ a nie Domagalska, b o  mężowi w miczem nie po­
maga, chyba w  piciu).

Ładnie ożenił się ten literat, ani słowa. Zapewne 
po pijanemu ■ - z kucharką, która na  dobitkę, jak się 
okazało, nie umie gotować. Córka przekupki poznań­
skiej odziedziczyła po niej biegłość języka, a tempera­
ment i pieść po ojcu, drwalu, pięść, którą potrafi grzm o­
cić w  literacki łeb małżonka aż miło, albo raczej, aż je­
mu niemi o.

Z nów  rozegrała się zwykła' scena małżeńska, po- 
prostii z tej przyczyny, że pan Benedykt przyszedł n.a 
obi,ad mocno wstawiony. Wielka rzecz! Toż pani Wik- 
cia przyzwyczaiła się do tego stanu rzeczy w  ciągu swe­
go pożycia z „Będziem“ , a w zasadzie nie sprzeciwia 
się butelczynie wódki, lecz nie odzwyczai się ona ni­
gdy od wytrysków swego cholerycznego temperamen­
tu i gw ałtow nego jazgotania przy lada okazji.

ju ż  na te hałasy nie zwracam szczególnej uw agi.
Znów ta przedstawicielka p ’d  słabej przywitała 

małżonka pcmytairr Chwal i szewskiej sw ady i, rozpu- 
Aiw-yy język jak bicz, zagrozi a mu czerwoną swą pię- 
'"'a i k, iż reigrow a'' na  korytarz. Tam pani Wókcia 

1 grzm otnęła go, jak słyszałem, raz i drugi w ifeib i. gdv

Będzio zatoczył się ,na chwiejnych nogach fku moim 
drzwiom, huknęła:

— Idź do cholery! Idź sobie na złamanie karku do 
onego gruchotai, co mi tu pod nosem sm arli n a  patelni 
jokoweś śmierdzące specjały!... Tyż kuchta! A mędrzec 
taki, jak ty, cholero, z pustą kabza'.... Obu was wy­
pchać i na tyczkę zatknąć dla zabawy szczurów. Ruszaj 
sobie! Niema dla cię obiadu, pow sinogo!

Po tej milej alokueji pani Wikcia chlasnęła za sobą 
drzwiami gwo.li efektownemu zamarkowaniu finału tej 
sceny. (Jak to ona wyczula zazdrosnym nosem, że wczo­
ra j smarzytem sobie w ątróbkę na patelni).

A pan Zdankiewicz, z  bujną, ciemną sw ą szetwe- 
liurą, mocno rozczochraną, wtłoczył się do mnie 
i wniósł rozlewne wonie gorzałki.

— 'Dzień dobry — począł mniej pijany, niż p r z e ­
puszczałem. — Psia mać, niedość wypiłem — zmartwi! 
się względną wstrzemięźliwością. — Nie mam dość 
animuszu. A sprawiłbym  ja tej morowo; sekutnicy!...-

Padł w  krzesło, zakopcił papierosa, mrucząc:
— K;edyż człek ma się upić, jeżeli nie w  sobotę 

i w  niedzielę?
Nie rozwiązując tej kwestii filozoficznej, Będzio 

wystąpił z propozycją:
— Go pan tu 'będzie dla siebie pdrasił na obiad? 

Chodźmy do Sobkowiaka na kiełbasę. Plucha... Należy 
się panu kieliszek. A!e niech pan idzie do W ikty po m ó‘

I kapelusz... Bo ona dziś w  złym humorze i, jakby rrmrc 
! zobaczyła znów...

Oklapnął w  krześle, rozwalił się, wyciągnął nogi. 
nie śpiesząc sie do knajpy, i wyzwolony z pod działania 

j alkoholu, czw a. się do mnie icwykiyin swym tonem*
: w  którym nieraz dźwięczy pólnuta ruciane hol jł:
1 (C. d. n.j,
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ŻEGLARSTWO W WIEKACH ŚREDNICH
Badając rozwój żeglarstw a *) w wie­

kach średnich i nowych, spotykam y te sa- 
sie zjaw iska, które spotykaliśm y w w e ­
kach starożytnych. Narody, naw et bardzo 
liczne, Które nie uczestniczyły w morzu, 
czasem odgrywały pew ną rolę, ale szybko 
znikały z widowni dziejowej, n ,e pozosta­
wiając po sobie żadnych czynów t»vó 
czych. T atarzy  przeszli jak burza z pion/ 
nami i błyskawicą przez część Azji i Ey 
ropy, ale nile jeździli oni po „giównym 
gościńcu kuM ziemskiej", nic nie budowali, 
lecz tylko niszczyli i burzyli, dlatego prze­
szli jak burza i zginęli.

N atom iast narody, naw et nieliczne, jak 
Grecja dawniej, a Portugalja i Holandja 
dzisiaj, ale biorące udział we władaniu 
morzem, odgryw ały wielką rolę w dzie­
jach świata i przetrw ały do dni naszych.

W  wiekach starożytnych naw et tak od­
ważni żeglarze, jak Fenicjanie i Grecy, 
spotykali wielkie trudności w czasie dale­
kich w ypraw  morskich, nie mieli bowiem 
żadnych przyrządów  żeglarskich ani też 
żadnych drogowskazów, któreby im wska 
zywały kierunek na morzach i oceanach 
Trzeba było być bardzo śmiałym i spryt­
nym żeglarzem, żeby nie zabłądzić i nie 
zginąć szczególniej w czasie burzy, kiedy 
jedyne drogowskazy —  słońce we dnie,
a Gwiazda polarna w  nocy — były nie­
widoczne. Lecz wkrótce nauka przyszła 
z pomocą żeglarzom: Włoch Flavio Oioja 
wynalazł kompas (busolę), dający moż­
ność kierowania okrętem bez względu na 
stan pogody.

Ten genjalny wynalazek miał doniosłe 
znaczenie dla żeglarzy, którzy mogli teraz 
każdej chwili spraw dzić kierunek okrętu, 
co dało im możność odważniej puszczać 
się na otw arte wody.

Oprócz tego zaczęto coraz więcej 
wyzyskiwać siłę wiatru, udoskonalając 
żagiel, zapomocą którego żeglarz mógł 
lawirow ać t. j. zmieniać kierunek drogi w 
taki sposób, żeby w iatr napierał to z pra 
wej to  z lewej strony, gdy przedtem  o- 
kręt był popychany tylko z jednej stro­
ny —  z tyłu. To dało możność zarzucać 
wiosła, których używano tylko w pogo­
dę bezwietrzną. Zbudowano również ster, 
przymocowany z tyłu okrętu. W reszcie, 
gdy wynaleziono proch, zastosow ano na 
okrętach broń palną.

W szystko to miało wielki wpływ na 
rozwój żeglarsłwa. Handel zamorski szyb 
ko rozwijał się i wzbogacał ojczyznę że­
glarzy. Zaczęły powstawać zwązki kupie­
ckie handlu zamorskiego. Potem te związ­
ki zlały się w jeden potężny w szechśw ia­
towy związek, zwany Hanzą, do którego 
należało przeszło 100 m iast i portów. Ko 
lonja, Gdańsk i Lubeka były stolicami 
Hanzy, w ładającej św iatow ą flotą handlo­
wą i wojenną. Flota wojenna zawsze to­
warzyszyła handlowej i ochraniała ją 
przed napadam i rozbójników morskich. 
Lecz bezlitosny wyzysk Hanzy pobudził 
narody do walki j do chęci wyzwolenia 
się z jarzm a potężnego związku.

Pierwszy krok uczynił mały stosunko­
wo naród — Portugalczycy. Szczególniej 
wielkie zasługi w dziedzinie żeglarstw a 
położył portugalski królewicz Henryk, zwa 
ny Żeglarzem. Założył on w swoim zam­
ku w Sagres, położonym nad morzem, coś 
w rodzaju szkoły morskiej, w której zgro­
madziwszy doświadczonych żeglarzy ob- 
znajtmał ich z .kompasem i rożnem  i narzę­
dziami żeglarskiemi, uczył oznaczać prze­
bytą drogę m orską i układał z nimi mapy 
dróg wodnych. Budował zwinne i lekkie 
okręty —  karawele i wypożyczał je swo- 
im wychowankom pod warunkiem, że bę­
dą mu dostarczali czwartą część zdoby­
t y ,  oraz wykonywali jego polecenie, po­
legające na poszukiwaniu dróg morskich 
do wym arzonego przez ówczesne narody 
kraju —  Indyj W schodnich.

W  szkole tej królewicz - żeglarz wy­
chował szereg znanych na cały świat żegia 
rzy, którzy puścili się na dalekie i nie­
znane wodv, roznosząc po  świecie sławę 
p ortugalji.'

Pierwszy z nich Krzysztof Kolumb w 
492 r. na czele trzech okrętów wypłynął

*) Zobacz „Polskę" N r. 207.

na wody Atlantyku dla poszukiwania o- 
wych bajecznych Indyj. W yprawa była 
zorganizowana na rozkaz i koszt portugal 
skiego króla, ale niestety niezupełnie się 
udała. Koiumb dotarłszy do rzeki Orino- 
ko zmuszony był wrócić się w nadziei, 
że uzupełni w szystko to, czego mu bra­
kowało w pierwszej wyprawie i znowu 
■'/ytuszy, mając więcej doświadczenia i 
wprawy. Lecz inaczej się stało. Król por­
tugalski, obrażony na Kolumba za pierw­
szą nieudaną wyprawę, odtrącił go. Nie 
pomogły tłumaczenia i wyjaśnienia przy­
czyn niepowodzenia, król został nieugię­
ty. W tedy Kolumb udał się na dwór hisz­
pański, na którym Izabela i Ferdynand 
przyjęli go gościnnie, a wysłuchawszy 
projektów, kazali zorganizować wypraw ę 
według jego wskazówek.

W 1493 r. Kolumb po raz drugi wy­
płynął na wody Atłantyku di dotarł do wy­
brzeży Hondurasu, ale musiał znów  w ró ­
cić. Dwór hiszpański, nie zw ażając na 
pierwsze niepowodzenie, polecił zorgani­
zować drugą w yprawę w 1498 —  1500 r. 
i trzecią w 1502 — 1504 r. Obie wypra­
wy zakończyły się powodzeniem: Kolumb 
dotarł do brzegów stałego lądu „Innych 
Indyj” jakoby Indyj Zachodnich.

Król portugalski Emanuel Wielki, za­
zdroszcząc Ferdynandowi Hiszpańskiemu 
wysłał w 1497 r. w ypraw ę z trzech okrę­
tów  pod feiemirtkiem Vaeco dla Gama na 
poszukiwanie Indyj Wschodnich, nie da­
jących spokoju ówczesnym narodom. Vas- 
co de Gama opłynął Afrykę około przyląd I mórz i 
ka Dobrej Nadziei, przebył zatokę Mozami

bieską i pomyślnie dotarł do brzegów In­
dyj Wschodnich, do miasta Kalkuty.

Została więc odkryta droga morska 
do wymarzonych Indyj W schodnich.

W  1519— 1523 r. Ferdynand M agellan 
na czele w yprawy, składającej się z 5 o- 
krętów, mających 200 ludzi załogi, puścił 
się na wody Atlantyku, kierując się z po­
czątku tą samą drogą, co Vasco de Ga- 

j ma, a potem zboczywszy więcej na za­
chód, przepłynął cieśninę między Połud­
niową Ameryką a Ziemią Ognistą i opły- 
nąw szy kulę ziemską, dotarł z drugiej sfro 
ny do Indyj Wschodn. Podróż trw ała 4 la­
ta, M agellan zginął, wrócił tylko 1 okręt

18 m arynarzy, ale skutki wyprawy były 
doniosłe. W ypraw a ta bowiem udowodni 
ła, że wybrzeża, odkryte przez Kolumba, 
nie są Indjami W schodniemi lecz Nowym 
Światem, dotychczas nieznanym, który po 
tem był nazwany Ameryką.

O ile przedtem  tajemnicze Indje pocią­
gały żeglarzy ku sobie, o tyle teraz nie­
zbadany Nowy Świat miał jeszcze więk­
szą siłę przyciągającą. To też dążenie do 
Nowego Świata i poszukiwanie tam  zło­
ta  stało się celem żeglarzy wielu narodów. 
Francuzi w  1534 —  1564 r. odkryli Ka­
rolinę i Florydę, AngMcy — W irginję, Ho­
lendrzy —  Jaw ę i naw et dotarli do T as- 
manja.

Odkrycia te miały wielkie znaczenie. 
N astąpiła nowa era w komunikacji —  era 
dróg wodnych, usuw ająca na drugi plan 
drogi lądowe.

Od tej chwili człowiek został panem 
oceanów.

Płk. Adolf Małyszko.

EMIGRACJA ŻYDÓW 00 PALESTYNY
W edług danych generalnego konsula­

tu polskiego w Jerozolimie, em igracja Ży­
dów z Polski do Palestyny przedstawia 
się w ostatnich 4-ch latach następująco: 
w 1925 r. przybyło z Polski do Palestyny 
16.989 Żydów i powróciło do Polski z Pa­
lestyny 700; w 1926 r. przybyło do Pale­
styny 7 394 i powróciło 3.653; w 1927 r. 
przybyło 958 i powróciło 2.506; w pierw­
szym kwartale 1928 r. przybyło 134 i po­

wało do Palestyny 34.567 Żydów.

wróciło 315. Zatem ogólna liczba Żydów 
polskich, pozostałych na stałe w Palesty­
nie w okresie powyższym wynosi 18.201.

W  latach zaś poprzednich mianowi­
cie w okresie 1921 — 1924 r., emigracja 
żydowska z Polski do Palestyny kształ­
towała się następująco: w 1921 r.— 6,155, 
w 1922 r. —  2.554, w 1923 r. —  1.973, 
w 1924 r. — 5.724, czyli razem 16.366. 

Ogółem za 8 lat ostatnich wyemigro

POWOJENNY RUCH WYDAWNICZY
W edług obliczeń statystycznych w la 

tach powojennych, w  porównaniu z ro­
kiem 1913 spadła znacznie ilość wydawa 
nych książek w całym świecie: we W ło­
szech o 35 proc., w Belgji 28 proc., w Sta

nach Zjednoczonych 20 proc., w  Niem­
czech i Danji 10 proc., w Hiszpanji 5 proc.

W zrosła jednak we Francji o 10 proc., 
w Anglji 11 proc., w Holandji 60 proc., i 
na W ęgrzech o 85 proc.

3 MILIONY KSIĄŻEK W MUZEUM ANGIEL.
Anglicy przygotow ują największy ka­

talog na świecie, który będzie zawśerał 
spis trzech miljonów książek, znajdują­
cych się w bibljotece muzeum angielskie­
go. Istniejący obecnie katalog przestarzał

się już, zaw iera bowiem wykaz dzieł, któ­
ry drukow any był w latach 1881 —  1900
i posiadał około 106.000 szpalt. Nowy ka­
talog będzie miał 169.000 szpalt i zjawi 
się w 165 tomach po 500 stronic każdy

RÓJ GWIAZD
Długi szereg małych planet, począw­

szy od Ceres, odkrytej w pierw szą noc 
19-go wieku, powiększył się w ostatnim  
roku o 140 nowych notowań astronom icz 
nych, z których 129 zostało stw ierdzo­
nych ostatecznie. Z tych 78 zostało odkry 
tych przez Reinmutha i 16 przez Wolfa

w  Heidelbergu, 17 przez rosyjskie obser- 
w a.orjum  na Krymie, 9 w Tokjo, po 2 w 
Moskwie, Uecle koło Brukseli i Johannes 
bitrgu w Południowej Afryce i. 3 w Berge- 
dorf koło Hamburga.

Ostatecznie ustalona liczba małych pla 
net wynosi 1091.

STATYSTYKA WIECZNEGO MIASTA
W  roku bieżącym liczba ludności Rzy-I 

mu przeszła 900.000 dusz. Każdego roku 
przybyw a w Rzymie około 35.000 miesz­
kańców, tak, że Rzym idzie pod wzglę­
dem ludności bezpośrednio po M edjola- 
nie i Neapolu.

Obecnie liczba mieszkańców Rzymu 
dobiega już liczby za czasów wojen pu- 
nickich.

Za czasów Cezara Augusta, Rzym li­
czył 1.336.000 ludzi. Od tej chwili liczba 
ta spadała, a w r. 1377 wyniosła tylko
17.000.

W  epoce renesansu (Leon X) podnios­
ła się do 30.000. Po spustoszeniu Rzymu 
w r. 1527 znowu spadła do 20.000. Od­
tąd stopniowo wzrastała. Za Klemensa 
VII (1592 —  1605) wynosiła już 109.000. 
Za Klemensa XI (1700 —  1721) —
141.000. W  r. 1812 znowu spadła do
117.000. W r. 1870 wynosiła już 226.000. 
W  1901 r. —  462.000, w 1921 — 691.000. 
W czasie siedmioletnich rządów faszy­
stowskich Rzym zyskał nowych 200.000 
mieszkańców

Koszta  parlamentów
W  ubiegłym roku Niemcy na utrzyma­

nie swoich parlam entów wydały następu­
jące sumy:

Parlam ent Rzeszy (R eichstag), liczący 
493 posłów —  6.700.000 marek, parla­
ment pruski (440 posłów ) —  5.314.000 
marek, baw arski (109 posłów ) —
1.254.000 mk., saski (96 posł.) —  970.000 
mk., wurtemberski (80 posłów )— 658.000 
mk., badeński (72 posłów)— 557.000 mk., 
hesski (70 posłów) — 230.000 mk., tu- 
ryngski (56 postów) — 488.500 mk., po- 
zatem 8 izb w mniejszych państewkach 
(nie lk ząc  trzech hanzeatyckich m iast)—  
razem 276 posłów —  1.000.000 mk.

' Ogółem w Rzeszy i poszczególnych 
państw ach niemieckich było 1.700 posłów, 
a koszta parlam entarne razem wyniosły 
przeszło 17.000.000 mk., nie licząc samo­
rządów okręgowych i gminnych.

Trwały pomnik Mnssoliniegc
Mussolini' przedsięwziął dzieło, które 

w naturze uwieczni na długo jego imię. 
Projektuje, mianowicie, u stóp góry Ma­
rio, na przestrzeni 300.000 m etrów kwa­
dratow ych zbudować olbrzymi stadjon, 
któryby był centralnem miejscem ży d a  
sportowego Rzymian.

Od kilku już lat jest tam czynny hipo­
drom, welodrom, strzelnica, wiele placów  
do gier i gmachy Centralnej Szkoły W oj­
skowej.

2  nowych gmachów już są częściowo 
wykończone: faszystow ska akadem ja kul­
tury literackiej z sypialniami, jadalniami, 
bibljoteką, salonem, placami do gier z try­
bunami, sale dla boksu, fechtunku i walk 
grecko - rzymskich.

Projektow ana jest budow a olbrzymie­
go stad jonu dla 100.000 wtdzów, obejmu 
jącego płace dla piłki nożnej, tennisu i 
w,ieiu innych gier sportowych, teatr rzym­
ski, pływalnie, place ślizgawkowe i park 
samochodowy.

Poszczególne gmachy i place m ają być 
połączone ogrodami, a Tyber służyć bę­
dzie dla sportów  wodnych. ■

Tradycja cezaro - rzymska wymaga, 
by wszystko to było bogato upiększone 
pomnikami. Centralną ozdobą będzie zna 
ny olbrzymi obelisk, wysoki na 18 tf). i 
wyciosany z jednego bloku kararyjskie- 
go marmuru.

Posłuszna lokomotywa
Inżynier angielski R. I. Vensley skon­

struow ał lokomotywę, opatrzoną apara­
tem „Televox“ , która autom atycznie speł­
nia rozkazy, wydane głosem. Na rozkaz 
„naprzód", rusza momentalnie, na 
„stó j!" —  przystaje i na „w tył" cofa się 
posłusznie.

Egipt krajem jednookich
V/r. 1927 liczono w Egipcie około

180.000 ludzi niewidomych i 300.000 jed­
nookich.

W  stosunku do ogólnej ilości mieszkań 
ców w ypada 34 niewidomych i jednoo­
kich na 1.000 ludzi w Egipcie. Liczba ta 
jesi conajmniej zadziwiająca, gdyż w kra 
jach europejskich przeciętnie jeden mewi 
domy lub jednooki wypada na 2.000 miesz 
kańców.

Dotąd istnieje w Egipcie 40 szpitali 
ocznych.

Jeżeli stan ten nie poprawi się 
w ciągu 10 lat, mają być założone jeszcze 
4 takie szpitale.

100 piorunów na sekundę
W edług statystyki meteorologicznego 

Instytutu Angielskiego Urzędu Żeglugi Na 
powietrznej, spostrzeżenia 3.000 stacyj' 
podały, że w r. 1928 na całej ziemi było
16.000.000 burz, to znaczy na jeden dzień 
przeciętnie 44.000. Ponieważ jednak bu­
rze normalnie w pewnej tylko porze roku 
bywają, liczba ta musi być o wiele więk­
szą. Spostrzeżenia stacyj podają w dal­
szym ciągu, że w ciągu jednej godziny na 
ziemię przeciętnie pada 360.000 pioru­
nów, to znaczy na jedną sekundę całe 100.
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Wystawa eksponatów wl«dz śląskich
W piątek po południu odbyto się w  

Magistracie pod przewodnictwem  prezy 
denta miasta, dr K orurs, posiedzenie dy­
skusyjne pr Jedstaw icidi sfer gospodar­
czych w  spraw ie urządzenia w  Katowi­
cach w  połowie października wystawy 
eksponatów wlad,z państwowych i sa­
morządowych śląskich ,na P. W. K. Po 
dłuższej dyskusji zebranie wypowiedziało 
się za urządzeniem takiego pokazu, po­
łączonego z w ystawą prac Śląskiego T o­
w arzystw a A itystów  Plastyków Zreali­
zowaniem projektu zajmie się śląskie To­
warzystwo W ysta i Propagandy G ospo­
darcze!.

JWÓY/
Jubileusz artystki

Finta 13 b. m. w  wypełnionej po 
brzegi sali teatru odbył się jubileusz 50- 
lecia pracy scenicznej znakomite] artystki 
Zofji Czaplińskiej, Jubilatkę po  orugim 
akcie uczcili przemówieniem: dyrektor
Barwineki, loerownik M agistratu Woleń- 
sKi i prezes lwowsKitgo ZASPTi, Zabiel- 
siki. G apow ieazm a mile w zruszona p. 
Czaplińska.

Zmian7 w  kierownictwie teatru
D nia 11 b. m. wieczorem odbyło się 

posiedzenie komisji teatralnej m. Lwowa 
przy pełnym komplecie członków pod 
przewodnictwem Komisarza .Rządu prof. 
Nadoiskiego.

N a począk ii posiedzenia dyrektorzy 
teatru Zaremba i Barw iński przedstawili 
bilans za rok ub. i budżet na rok przy. 
szły, przyczern zażądali dodatkowej sub­
wencji. 10S.000 zł., podwyższenia sub­
wencji na obecny sezon z 650.000 z! na
790.000 zł. oraz uwolnienia ich od ubez­
pieczeń 7 proc. od dochodów bru tto  na 
rzecz funduszu emerytalnego z w ażno­
ścią od 1 kwietnia r. b. Oświadczyli om 
vkcńcu, iż gdyby miasto n :e przyjęło tych 

"yyarunków, p ro s tą  -o zwolnienie ich z kon 
traktu.

Po opuszczeniu sali obrad przez dy­
rektorów teatru rozwinęła- się ^bsze-rna- 
dyskusja, w  rezultacie której komi-sja jioJ- 
nogłośnie odrzuciła, postulaty dyrektorów, 
natomiast przyjęła -ich rezygnację. Na 
czas przejściowy wvt>ramo suibkomitet, 
który będzie łącznikiem pomiędzy tea- 
triem a zarządem miasta

Dopóki zarząd miasta nie poweźmie 
konkretnej decyzp co do losow teatru, 
jeden z urzędników M agistratu w  poro­
zumieniu z wymienionym subkom,itetem 
kierować będzie teatrem. N a ćzisiejszem 
posadzeniu zarząd miasta uchwali zalkres 
działania, wybierze skład subkomitetu, ja­
ko też wyznaczy urzędnika dla kierowa­
nia teatrem.

SOSNOWIEC 
Działalność komunistyczna

Od kilku miesięcy na terenie Zagłębia 
Dąbrowskiego wzmogła sie działalność 
komunistyczna, uwidoczniająca sie w ma- 
sowern rozrzucaniu „ulotek, oraz rozwie 
szanłiu transparentów . W ładze śledcze 
prowadziły dłuższe dochodzenia, w w y­
niku których udało się zlikwidować sze
reg zw iązków młodzieży komunistycznej 
w Zagłębiu Dąbrowskiem, oraz komite­
tów dzie'nicowych. I Jbiegiej nocy prze­
prow adzono szereg rewizyj i aresztow a­
no 33 osoby. W czasie rewizji znaleziono 
znaczną -ilość materjalu o b ra ża  ncego w 
postaci bibuły komunistycznej. Ze w zglę­
du na toczące się śledztwo, bliższe szcze­
góły są trzymane w  tajemnicy.

WILNO
i  * d n y  gest Karaimów wileńskich

D nia 13 b m. wojew oda Raczluewicz 
przyjął delegację ludności karaimskiej z 
Trok m- czele ze swym haizzanem, Szy­
monem Fi.rkowuzem, któriego delegacja 
w  imienni Karaimów- rom ikćw  wręczyła 
p wojewodzie wieniec ze zbóż ze wstę­
gami o barw ach narodowych polskich i 
wyra-zita serdeczne poazipkow ame za 
opiekę p. wojewody ,n-ad ludnością ka­
raimską. W .odpowiedzi p. w ojew oda po­
dziękował dele.ga.qi i prosił hazzana Fi-r- 
kowicza, aby był wyrazicielem jego 
uczuć wobec ogóiu  .rolników karaim­
skich, dla których p. w-ciewoda ma -uzna­
nie iz pow-oau ich pracowitości, ich wy­
trwałości, -pomimo ińesprzyjających w a- 
ru-ników w rotor rtw ie w latach -ubiegłych 
i z przyjemnością podkreślił -ich zawsze 
wysoce -obywatelski srosuneit wobec pań ­
stwa. *

Burze i pioruny
W  związku z gw ałtonwną burza, ja­

ka szalała przed kilku dniami- n-aid tere­
nami- pow iatów  oszmid-ńskiego, wilep 
skiego i wileńsko - trockiego wyrządzo­
ne zostały olbrzymie szkody. W ikilku 
wsiach pobliskich pioruny zabiły cztery 
osoby.

Litwini niszrzą słupj graniczne
Na odcinku granicznym Wiżajny Li­

twini zniszczyli kilka wiech granicznych.

Uwolnienie Białorusinów
Z rozporządzenia w a d z  są-a-owych 

zostało zwolnionych z więzienia na Łu- 
kiszkach 16 osób, -które w  dniu 26 si-arp- 
-n-i-a r b. aresztow ane były w  lokailu bia­
łoruskiego robotniczo - selańsiktego klu­
bu '.poselskiego p~zy ul. Piwnej. W ładze 
prokuratorskie me uznały zatrzymanych 
za winnych i spraw ę przeciwko nim umo 
rzyly. N-at-omiast urząd staro;Nv-a grodz­
kiego w Wilnie ukarał wszystkich uczest­
ników  zebrania w  drodze administracyj­
ne] dwumiesięcznym aresztem. Wszyscy 
zatrzymani złożyli do sądu skargę Sjrzie- 
ciwiko powyższemu postanowieńm  s,ta. o- 
stwa grodzkiego.

Banda przemytników
W ładze państw ow e na pograniczu 

polsko - litewskiem wykryły wielką b a n ­
dę przemytników, która o-d dłuższego cza 
su operowała- w  rejonie Suwałk. Areszto­
wano kilka osób na czele z niejakim J o a ­
chimem Hierszlem. Podczas rewizji zna­
leziono większą ilość kokainy, morfiny, 
medykamentów lekarskich, pochodzących 
z przemytu z P rus. Również aresztow ano 
kilka osób w  rej-oni-e Wiżajn, przyczem 
ujaw niono większą ilość iedwabiu - siko­
rek karakułowych. Skonfiskowany tow ar, 
pochodzący z przemytu, posiada warfość 
zgórą 100 tysięcy złotych.

ZAKOPANE
Wielki ruch przyjezdnych

Ruch przyjezdnych w Zakopanem w 
pierwszych dniach września zaznaczył sic 
silnym wzrostem frekwencj/i w stosunku 
do tego samego okresu roku pi zeszłego.

Gdy bowiem nadwyżka meldunków, li 
cząc od 1 kwietnia wynosiła w dn. 25 
sierpnia r. b. tylko 869 osób, w dn. 9 
września osiągnęła wysokość 109' mel­
dunków, czylj o 1600 osób węcej.

Ogólna liczba meldunków od 1 kwiet­
nia wynosiła w dn. 19 b. m. 18.176, czy­
li ogółem około 27.000 osób.

Z R U C H U  W Y D A W N I C Z E G O
U kazah  się za jm u jąca  b ro szu ra  A. W eryhy  W alka bezpośrednia. —  Poznanie w roga. —  

„W alk? z m aso n erią " . B roszu ra  nie m a n a  celu ' U św iadom ienie ..połeczerstw a. — Słowo pisa- 
p rz tkonyw ać o niebezpieczeństw ie, lecz prze- ne. — Słowo żywe. —  Cykle w ykłado n<i.
z.naczona je s t  d la  osób św iadom ych tego nie- 
liezpieczeństw a i chcących m u przeciw działać.

Odczyty o m asonerji. —  O dczyty o innych te ­
m atach . —  Z ebran ia  in fo rm ac y jn e .:— W iece.—

ŻYCJE GOSPODARCZE
MAŁA ENTENTA

W  najbliższej przyszłości ma się ze- 
orać w Pradze Czeskiej, zgodnie z uchwa 
lą ostatniego zebrania przedstawicieli 
państw  Małej Ententy, które się odbyło w 
maju b. r. w Białogrodzie, nowa konfe­
rencja gospodarcza tych państw . Na kon­
ferencji zostanie zbadany całokształt spra 
wy zbliżenia gospodarczego między Jugo- 
sławją, Rumunją ,j. Czechosłowacją.

Jak podaje czasopismo czeskie „L‘Eu- 
rope Centrale", program konferencji obej­
mie następujące kwestje: 1) wymianę to­
warową między trzem a krajami i przeszko 
dy, utrudniające jej rozwój; 2) utworzenie 
wspólnej izby handlow ej; 3) klauzule nie­
zbędne do wprowadzenia wspólnego 
traktatu handlowego: a) ułatwienia dla
osiedlenia, pobytu i dla podróży obyw a­
teli państw odnośnych; b) zakładanie 
przedsiębiorstw  handlowych i przem ysło­
wych w trzech krajach; c) przewóz po­
dróżujących, zniesienie wiz paszporto­
wych i formalności celnych i d) ustrój 
stref pogranicznych; 4) transport i tran­
zyt, a mianowicie rewizja taryf kolei że­
laznych i nawigacji na Dunaju; 5) zarzą­
dzenia prawne (prawo handlowe, walu­
ty, czeki, konkurencja niedozwolona, kon­
wencje jurydyczne); 6) w spółpraca ban-|

GG SPO r AR< IZA
ków emisyjnych; 7) w spółpraca gospo­
darcza z organizacjami innych krajów i I 
8) propaganda.

W program ie powyższym brakuje punk 
tu, dotyczącego wzajemnego udzielania! 
ceł dyferencyjnych, a to z tego powodu, [ 
że Czechosłowacja nie mogła się zdecydo 
wać na poczynienie Rumunji i Jugosławji 
ustępstw w dziedzinie ceł importowych na 
ich bydło i zboże.

Dwoma głównemi punktami programu 
powyższego są: w spółpraca banków erni- 
syjnych i założenie wspólnej izby handlo­
wej. Kooperacja banków emisyjnych ma 
pozwolić przedewszystkiem na ek sp an sję ! 
kapitału czechosłowackiego w jugosławji j 
i Rumunji. Co się tyczy wspólnej izby 
handlowej, będzie ona miała za zadanie 
badanie kwestyj, dotyczących zbliżenia 
gospodarczego m,ędzy państwami Małej 
Ententy, oraz ich wspólnego stosunku do 1 
innych krajów.

O ile można sądzić z oświadczeń pew­
nych kół urzędowych (czechosłow a­
ckich), Mała Ententa gospodarcza będzie 
dążyła do wciągnięcia w swoją orbitę i 
innych krajów sąsiednich: Austrji, W ę­
gier, Bulgarji i P o Iski

UCHWAŁY KONGRESU DROGOWEGO
Po 4-dniowych obradach II Polski Kon 

gres Drogowy w Poznaniu zakończył swe 
prace.

W auli uniwersytetu Poznańskiego na 
plenarnem posiedzeniu Kongresu, liczą- 
cem kilkuset uczestników, rozpoczęty 
się obrady nad wnioskami, 3-ch sekcyj, w 
których odbywały się prace Kongresu.

Na pierwsze miejsce w pracach Kon­
gresu w ysunęła się spraw a utworzenia 
państwowego funduszu drogowego; do­
niosłość takiej reformy gospodarki drogo 
wej i paląca jej potrzeba znalazły swój 
wyraz w odpowiednich uchwałach K o n ­
gresu, które jednomyślnie zostały przyję­
te. Oprócz sprawy funduszu drogowego 
zostały przez Kongres w zakresie zagad­
nień finansowo - organizacyjnych powzię 
te m. in. uchwały co do potrzeby korzy­
stania p ^ e z  sejmiki powiatowe z poży­
czek długoterminowych i krótkoterm ino­
wych, potrzeby rozkładu ciężarów drogo­
wych na płatników wszystkich podatków 
bezpośrednich, oraz jaknajszerszego racjo 
nalnego wykorzystania sposobów  szarw ar 
kowego prowadzenia robót na drogach 
gminnych.

W  dziedzini-' techniki drogowej dobit­
nie się zarysow ała potrzeba dostosow a­
nia naszych dróg do nowoczesnych wy­
magań ruchu samochodowego. Ponieważ 
rozległa sieć naszych dróg, wynosząca 
około 300.000 kim., nile będzie mogła być 
w krótkim czasie przebudowana, Kongres 
zaznaczył potrzebę jaknajwcześniejszego 
uporządkow ania dróg gminnych przy po­

mocy nowoczesnych metod pracy. Z dru­
giej zaś strony Kongres stwierdził nad­
zwyczaj pilną potrzebę dostosow ania w 
możliwie najkrótszym czasie najw ażniej­
szych arteryj drogowych do potrzeb ru­
chu sam ochodowego o charakterze tran­
zytowym i turystycznym.

Pozatem Kongres powziął szereg u- 
chwał co do stosow ania nowoczesnego 
sposobu budowania dróg, co do w iążą­
cych lepisk drogowych, jak: smoła drogo 
wa, bitumy, asfalt, szkło wodne, cement 
i t. d. Dalej Kongres powziął uchwałę 
co do m a te r ja łó w  drogowych, rozbąjdowy 
kamieniołomów, wyrobów klinkihrskich 
i t. d. Ponaato Kongres stwierdził donio­
słe znaczenie i potrzebę dalszych prac ba­
dawczych i laboratoryjnych nad nowo- 
czesnemi lepiiskami drogowemi, wykony- 
wanemj przez Drogowy Instytut Badaw­
czy, utworzenia przy tym instytucie komi­
sji dla badań dróg nowoczesnych, której 
zadanie polegałoby na normalizacji ma­
terjałów  drogowych, opracowywaniu i 
publikacji norm i przepisów, udzielaniu 
porad technicznych w zakresie nowoczes­
nej nawieizchni i buduwie doświadczal­
nych odcinków. Pozatem Kongres stwier­
dził potrzebę urządzenia przez Drogowy 
instytut Badawczy wyższych kursów dla 
inżynierów drogowych, wreszcie powięto 
uchwały w zakresie komunikacji, a miano 
wicie co do przedsiębiorstw  autobuso­
wych, sygnalizacji drogowej i policji dro­
gowej. Następny III Polski Kongres Drogo 
wy ma się odbyć w roku 1932.

BILa NS b a n k u  p o l s k ie g o
Bilans Banku Polskiego za pierwszą 

dekadę w rześnia r. b wykazuje zapas zło 
tą 650 milj. 71 tys., t. j. o 122 tys. więcej 
liż . w  poprzedniej dekadzie. Pieniądze i 
należności zagraniczne, zaliczone do po­
krycia zmniejszyły się o  12 milj. 499 tys 
zl. du surny 428 miłj. 563 tys. zł., mato 
miast pieniądze i należności zagranicznie 
■niezaliicz-oine do pokrycia w zrosty o  4 
mil i. 702 tys. zł. do sumy 88 miłj 316 tys 
zł. Portfel wekslowy zmniejszył się o 13 
milj. 922 tys. zł. do sumy 702 milj. 322 t. 
zl., również i pożyczki zestaw ow e zmniej 
szyły się o  4 mrlj. i wynoszą 75 miłj. 820 
tys. zł.

Natychmiast płatne zoo uwiązania
zwiększyły sie o 41 milj. 237 tys. zł. 
(454 min. 697 tys. zł.), podizas gdy obieg 
biletów bankowych zmniejszył się o 66 
mnij. 3&o tys zt. (1.293 milj. zł.). Stosu­
nek procentowy pokiracia obiegu biletów 
i natychmiiast płatnych zobow iązań ban ­
ku wyłącznie złotem wynosi 37,24 proc. 
(7.24 ponad pospicie statutowej, zaś po­
krycie bm szcow o - walutowe 61.87 proc. 
(21.87 proc. ponad pokrycie statutowe), 
w re sz re  pokrycie zirftem samego tylko 
obiegu biiretow banitowych wynosi 50.33 
proc.

z g ie łd y

N a treść  b roszury  sk ład a ją  się rozdziały nastę - N a ta rc ia . —  N a ta rc ia  bezpośrednie. —  N a ta r-  
p u jące : Is to ta  m asciierji. O rgan izacja  i a k c ja 1 cia n a  ekspozytury . —  .Rugować masonów. — 
n aso n erji. —  D zieła m asonerji. —  A kcja  ka-l F inalizow ać.
tolicka. —  U przedzić w roga. — Poprzeć swo- B roszu ra  nap isan a  je s t  żywo i przekonyw u- 
ieh. —  W szędzie i zawsze. — P raw o boju. — | jąco. N iew ątp liw ie " —'-udzi też zain teresow anie

w szerokich kołach społeczeństw a.

GIEŁDY ZBOROWE 
Poznań

Żyto 24 59 — 25.50; pszenica jts.50— 
40.50; mąka żyfcrra 65 nroc. 38.25. 

W arszawa 
Żyto 25.25 — 25 50; pszenica 40.00— 

41.GO; jęczmień browarniany 28.00 — 
30.00; jęczmień na kaszę 25,50 — 26.00. 
owios jednolity 23.00 — 23.00; rzepak 
67.00 — 70.00; mąka pszenna cztery ze­

ra 65 proc 67.00 — 71.00; malca luksu­
sowa 78 00 — 84.00; maiki żyrrrre 70 pr.
39.00 — 40 00; otręby żytnib 16.00 — 
16.50; otrębv pszenne średnii 21.00 —-
22.00 kuchy lniane 44.00 — 45.00; ku­
chy "zepakowe 32.00 — 33.00.

Tire c zk a
66.00.

Lwów
25.75 — 26 754 len 6 4 .0 0 --
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K U L T U R A  I S Z T U K A
KRAJOWA I MIĘDZYNARODOWA WYSTAWA WE FRANCJI

W  okresie od 23 października do 3 li- tomiast eksport francuski działu radjow e-
stopada r. b. urządzona będzie w Pary­
żu w Grand P a la is j | przy Avenue des 
Champs Elysees, francuska w ystaw a ra- 
djowa. W  tym samym gmachu otw arta 
zostanie d. 27 b. m. M iędzynarodowa Wy 
staw a Radjowa, która trwać będzie eto 
dnia 14 październ ka r. b. Termin otw ar­
cia w ystaw  przystosow ano celowo do se­
zonu radjowego, który ożywia się zawsze 
z początkiem jesieni. W kołach przem ysło­
wych i kupieckich zw racają uwagę, że 
Francja importuje znaczne dości sprzętu 
radjowego. V/ roku 1927 przywieziono z 
zagranicy aparatów  radjowych i części 
sprzętu za 5730000 k .  W r. 1928 pozycja 
ta wzrosra do 42 miljon. 209 tys. Ir. Na-

ORGANIZACJA OPIEKUNÓW SPOŁECZNY Cii

n.i-cą m,ainowicie w Berlinie i Londynie. 

TUNEL W KOWNIE

go spadł w r. 1927 z 37.568 tys. fr. na 
$3.168 tys. fr. Również w dziale wywozu 

! wyrobów elektrotechn.cznych francuskich, 
cyfra wywozu spadła ze 153 miljonów fr. 
w r. 1927 do pozycji, która, w porów na­
niu z przywozem, daje w r. 1928 dw a mil 
jony deficytu. W  związku z tern, przemysł 
radjowy francuski wyraża obawę, że urzą 
dzanie przy w ystaw ie krajowej wystawy 
międzynarodowej, może sytuację pogor­
szyć. Natomiast zwolennicy wystaw} mię­
dzynarodowej uważają, że w spółzaw od­
nictwo podniesie poziom wytwórczości 
francuskiej oraz że przemysł radjowy fran 
cuski korzysta z nieograniczonej gościny 
na wystawach międzynarodowych zagra-

W  okolicy kościoła ewangelickiego w 
Kown e, natrafiono na podziemny tunel, 
który ciągnie się pod calem miastem. Ba­

danie podziemnego przejścia jest niezmier 
nie utrudnione ze względu na brak powie­
trza. Tunel pochodź ć ma z czasów wo­

jen krzyżowych.

S P O R T
NOWY REKORD ŚWIATOWY SZYBK OŚCI HYDROPLANÓW

Ministerstwo Pracy i Opieki Społecznej
okólnikiem zawiadomiło m agistrat m. st. 
Warszawy, że naznaczone obeonie ternu 
ny dla dokonania przedwstępnych czyn­
ności przez samorządy i gminy celem u- 
konstytuowania instyiucyj opiekunów spo 
lerznych są osiateczne i nie będą przedlu 
żane.

Najpóźniej dc dnia 1 listopada r. b., 
we wszystkich miejscowościach na  Pomo 
rzu i w  Poznańskiem winny zorganizo 
wąć się miejskie powiatowe i gminne ko 
misje opieki społecznej. Komisje zaś woje 
wódzkie winny być ukonstytuowane do 
końca grudnia po utworzeniu komisyj 
gminnych i powiatowych.

W każdej gminie, liczącej ponad 5.000 
mieszkańców powinna być stw orzona ko­
misja op-eki społecznej. W gminach zaś 
liczących poniżej 5.000 ludności, wydzia­
ły pow iatow e rozważą, które gminy wiej 
skie mają obowiązek utworzenia komisji 
i jak mają Sączyć się dla wykonania tego 
zadania. W ybory opiekunów winny być 
przeprow adzone we wszystkich miejsco­
wościach państw a w b. miesiącu. Przy- 
tem M inisterstwo nadmienia, że wybrani 
opiekunowie posiadają praw o ucnvlenia 
się cd tego obowiązku, wobec czego Mi 
nistersiwo zalega, aby zwłaszcza w mia­
stach prow adzono stale spisy kandyda­
tów, mogących obejmować stanow isko o­

piekunów dla natychmiastowej zmiany 
niemi opiekunów, zrzekających s.ę 
swych mandatów.

Jednocześnie M inisterstwo kładzie na­
cisk nr to, żeby na opiekunów społecz­
nych powoływano osobv z rozmaitych 
sfer ludności, znających swe środowiska, 
które mają być ich opiece powierzone. 
Wobec tego M inisterstwo zaleca nwzględ 
nienie w szerokiej mierze kandydatów z 
pośród w arstw  roootniczych w lmastach 
i w .cścian w  gminach wiejskich. Po wy­
borze opiekunów wydziały powiatowe, a 
w miastach samorządy powinny zorgani­
zować k.ikudniowe kursy pracy obywa­
telskiej opiekunów, -celem zaznajomienia 
ich z ustawą o opiece sooiecz-nej.

Niezależnie od tego, rady miejskie i 
zarzady gmin powinny uchwalić instruk­
cje dla czynności opiekunów w swych re­
jonach terenowych z uwzglednieniiem w a­
runków materialnych gmin sam orządo­

wych. Dalej M inisterstwo zaznacza, że 
opiekunowie społeczni mają zabezpieczo­
ną współpracę organów  policji państw o­
wej, której waru-rki bęaa niebawem ogło­
szone. Wszyscy opiekunowie będą zaćpa 
trzeni w  specjalnie legitymacje, znaczki, 
oraz na mieszkaniach swych posiadać bę­
dą tabliczki z napisem „Opiekun Spó­
łce zny“.

ZA CZEj - g'<BYM KORDONEM
W  piątek, późnym wieczorem s a d 1 o 3 km. 100 mtr. na godzinę od wf-o-rk-o _ ., ,, , . . , . ,vr , , ; .

komkursow'/ podał do wiadomości, że lot wejj Którą uąpano na now y 'rekord  świa- j . .Pow rót fo ty  sowieckiej z m anewrów neja-rm jj. j W m a n e w -a c h ;oprocz wojsk 
iii-k angielski, dowódca es-nadry, Órlebar, towy. Obecnie resoróem  światowym jest 1 j^teonych. Ajencja j ia ss  podaje, że mają, w zrać udziai ?amzacige ocnoini- 
po-bil własny światowy nekord szybkości, szybkość -osiągniętą prziaz Gri-eba-ra w  wszystkie okręty wojenne, które brały czes k-omsomo-l-cy, uigauiza-Lje \v*ł.-. b -••- 
osiągając ,na swym hydroplani-e Gloster -, locie ostatnim! Czas Orlebara zanoiowa, | i d ą ? ' .  w  wielkich _m anewrach floty bal- zowej, C zerw iny Krey* i t. d. N a terc-
Napier VI 357.7 mm (goaz.) -około 573 1 specjain-y aparat. zbudowany na tych sa- 
km. (gooz.) w  czterech lotach na trasie . mych zasadach co aparat f-oiograficz-ny i 
długości 3 -kim. Jest to  szybkość większa filmowy, dający na filmie jednocześnie od

bitkę chronometru.

ROZWÓJ SPORTU WŚRÓD HARCERZ Y

Gsiatnio utworzył : i-e w  łonr-e n arcer-1 zawodów Otwarcia na st-rzeim-icy mal-oika- 
stw a Harcerski Klub St-rzel-eck-o - Łuc-z- libr-owej przy ul. Zieleni-eckiej.
(ni-czv powstały przez zespolenie się na- Protektorat -na-cl zawo-dami -objął pik. 
stępujących organizaeyj: Sekcji Strzelec- Kiliński-, dyrektor Państw ow ego Urzędu 
kiej G kw nej Kwai-ery Harcerstw a, Ikoł-a W. F. Program  zaw odów  obejnwfiSl trzy 
strzeleckiego J W D. H. -i sekcji strzelec- strzelan-ia z odległości 50 m tr.: z broni 
kiej 15 W. D. n  H. K. S. Ł. -obcj-mi-e ca- długiej do długich tarcz, z broni- długiej 
łokształt kierownictwa sportu strzeleckie-; do tarcz 24 ctm. oraz z p isH któw  do 
g-o i łuczniczego w  całym Związku har- iarc-z 50 ctm. Zapisy należy nadsyl-ać d-o S o w ie c k ie g o , 
cerstwa polskiego. 'Nowy klub rozpoezy- Głównej K-wa-tery Harcerskiej, -A1. Uj-az- 
na swą działalność przez z-o-rga-nizowa-nie dowskie 37 do dnia 14 b. nu włącmne 
w  d-n-iu 15 września r. 'b. w Warsz-aw-ie oraz oezpośrednio na strzelnicy.

tyckiej, powróciły do Kronsziadtu... Ajen-.mi-e ćwiczeń urządzono 27 ruchomych -ki,- 
cja 1 zaprzecza pogłoskom -o rzdkomych noteatrów, celem wzmocnienia akcji pro- 
wypadkach zderzenia się niektórych stal pag»indowej.
ków wojennych podczas m anewrów. | Francja i Briand w  niełasce. Zasto-so- 

Areszrowanie Chińczyków. Oficjalny wame przez władze francuskie wobec 
komunikat donosi -o przeprowadzeniu pewnej kategorji obywateli sowieckich 
przez łoningradzki GPU. li-cmnych, ręwi- o -tr jch  środków policyjnych w yw w ato 
zyj i aresztow ań w śród  zamieszkałych w na -tamach prasy rooskiewsKife, ataki óbu- 
Leningradzie Chińczyków. W czacie d-o- rzenm. Komsomolska „P raw da” jcisze 
k-onywamia przs tej okazji .rewizji Skon fi- w tej sprawie co następuje: Tan sesn Rząd 
skowano tow arów  i -obcej waluty na su- francuski, który jeszcze nie tak dawno
m | około lOd.OCO rubli-. Podobne -aresz­
towania, -o c-zem już k-omun-Aa-t oficjai!,ny 
ni-e wspomńna, -odbtwaią się również i w 
w M u innych miejscowościach ZwiązKii

R A D  J O
P ro g ram  Polskiego R ad jo  n a  poniedziałek ,1 896 kc. PO ZN A Ń 334,8 m.

on ia  l t  w rześn ia  r . b . :

212.5 kc W A R SZ A W A  1411,7 m.
11.56 —  12.05 Sygn. czasu. 12.50 M uzyka

gram of. 12.50 P. W. K. 13.00 Kom. m et. 15.40 
Kom gosp. 16.15 P rzeg ląd  kom unik. 16.30 
K ącik  a r ty s t. 16.40 —  17.15 M uzyka gram of. 
17.15 Kom. 17.25 Odczyt K atalogow anie księ­
gozbiorów bibljotecznych. 17.50 P . W. K. 18.00 
M uzyka lekka. 19.00 R ozm sit. 19.25 Kom. 
1 9 .58— 20.05 Sygn. czasu. 20.05. L ekcja  fran c . 
20.30 K oncert M iędzynar. 22.00 Kom. met.
22.05 Kom. 22.20 Kom.

721 kc. K A T O W IC E  416.1 m
16.00— 16.20 Kom. Gosp. 16.20— 17.25 Muzy­

ka  g ram . 17.25— 17.50 Nowości rad jow e. 17.50 
—18.00 P. W. K. 18.00— 19.00 T ransm . z W a r­
szawy. 19.00— 19.20 R ozm ait. p ro g ram  19.20— 
19.45 L ekcja  m ów ienia i p isan ia  po polsku. 
19.45— 19.55 Kom. S trażack i. 19.56— 20 00 
Sygn. czasu. 20.90— 20.30 Odczyt N au k a  o 
Folsce. 20.30— 22.30 T ransm . z B udariesztu. I 
22.00— 23.00 Kom. z W arsz. 23.00 Odczyt Jen e ­
ra ł Józef Bem.

959 kc K RA K Ó W  312.8 m
15.40— 17.25 T ransm . z W arsz. 17.25— 17.50; 

* -dczyt p. t . : W rażen ia  z podróży po Skandy- 
naw ji. 17.50— 18.00 T ransm . z Pozn. 18.00— 
19.00 T ransm . z W arsz. 19.00 R ozm ait, 20.00— 

'•05 T ransm . 20.05— 20.30 Odczyt p. t . :  N a 
Przedstaw ieniu  operow em  w daw nym  K rako ­
wie. 20.30 K onceri m iędzynar. 22.00— 22.45 
1 oni.

12.20— 12.50 R a d jo g ra f ja . 12,50— 13.00 Kom

Propaganda pożyczki przemysłowe-
W-l-adze okręgowych zw iązków zaw-odo- 
wych postanowiły wysłać do wiejskich 
rejonów 100 nowych brygad robotni­
czych, celem prow adzenia propagandy -na 
rzecz 3-ej pożyczki przemysłowej. Bry­
gady te składać się będą z wytrawnych i 
n-ajbah-dżi-ej politycznie wvrobionych ro­
botników, którzy -przed .wyjazdem przej­
dą -krótkoterminowe kursy> Koszty utrzy

Manewry czerwonej armji. Nad gra
nicą polską w  -c-kregu b-chrujskim rozpo­
czynają się manewry odbzi-ałcw czteirwo-

P. W. K. 13.00— 13.05 Sygn. czasu. 13.05— mama brygad zawarte będą w  budżetach
14.00 K oncert g ram . 14.00— 14.15 Giełda. 14.15 lo k a ln y c h .
— 14.30 Kom. 16.55— 17.15 Odczyt p. t . : „O 
twórczości J a n a  K asprow icza. 17.15— 17.35 Lek 
c ja  szach, 17.35— 17.50 Aud. dla żoł. 17.50—
18.00 Kom. P. W. K. 18.00— 18.30 M uzyka 
lekka. 18.30— 18.55 A rje  operowe. 18.55—
19.15 N ad p r. 19.15— 19.50 Silva re ru m . 19.30—
19.50 Pogadanka rad jo techn . 19.30— 20.10 Aud.
W ielkopolska. 20.10— 20.30 Odczyt p. t . :  Zwie­
dzajm y W ielkopolskę. 20.30— 22.00 K oncert 
m iędzynarod. 22.00— 22.15 Sygn. czasu. 22 .13- - 
22.45 R a d jo g ra f ja

pr-openował Z. S. R. R. swoje usługi przy 
likwidacji k-onfli-kiu sowiecko - chińskie­
go, obecnie z dużym rezultatem -naśladu­
je, w  odniesieniu do obywateli sowiec­
kich, bezczelne sposoby działania chiń­
skich bandytów. Usuwanie -obywateli so­
wieckich w -chwili istnienia -ostrego kon­
fliktu na Daiiekirn W schodzie jest wy- 
m-uw-rym gestem solidaryzowania się z 
chińskimi ch-unchuzami. Pizy-ncm'najac 
następnie usznami-ęj jakie okazał Brjaąd 
przedstawicielowi Chin po jego wyęitapic- 
-niu na Zgrom adzen-id Ligi N arodów, 
komsomolska „P aw da” dodaje: Au.s^ż
antysowieckieg-o projektu Stanów Zjed­
noczonych Europy pomimo swoich gór- 
110-łOitn.ych pacyfistycznych oświadczeń, 
oiks-zał sie tym, k-;m być -powinien — im­
perialistą -i krwiożerczym wrogiem Zwiąż 
ku Sowieckiego.

658 kc. W ILN O 455,9 n .

2 E  Ś W I A T A
K A T A S T R O F A  SAM OLOTOW A. —  IV po- j tłum u  policja zm uszona by ła  do użycia gazów 

ludnie w p ią tek  przy  próbow aniu  nowych apa- łzaw iących.
ra tó w  w w ojskow ej fab ryce  sam olotów w P ra -  N APA ŚĆ K O M U N ISTÓ W i —  W kolonj] 
dze, zderzyły się p rzy  lądow aniu  dw a a p a ra ty  j doszło do ostrych  s ta rć  m iędzy kom unistam i, i:

11,5-5 —  12.05 Sygnał czasu. 12.05 —- 12.50 
M uzyka gram ofonow a. 12.50 —  13.00 P. W.
13.00— 13.10 T ransm . z W arsz. 16.55— 17.15 
P ro g ram . 17.15— 17.25 M uzyka g ram . 17.25— 
17.50 A ud. d la  dzieci. 17.50— 18.00 P. W. K
18.00— 19.00 T ran sm . z W arsz. 19.00— 19.25j 
Odczyt Jub ileusz  U. S. B. 19.25— 19.55 A udy­
cja  wesoła. 19.55— 20.05 Sygn. czasu. 20.05— 
22t30 Odrodzenie bale tu  —  odczyt. 20.30— 22.00 
K oncert ź  B udapesztu . 22.00— 22.45 T ransm . 
z 11 arsz . 22.45— 28.4o M uzyka tan .

ZAGRAN!CZNE
20.00 K oenigsw usterhausen . Salom e —  ope­

r a  R yszarda  S trau ssa . 20.00 M onachjum . K on­
ce rt spólcz. muzyki kam eralnej. 20.00 D aventry . 
W ieczór w agnerow ski. 20.30 B udapeszt. K on­
ce rt m iędzynar. 20.4 5 g Królewiec. M ordafare  
D unpler. 21.00 Londyn. K oncert kompoz. Ke 
telbeya.

i uległy rozbiciu. Dwóel 
ważne rany.

lotników  odniosło po- pow racającym i z w iecu członkam i organizacji 
„Lijtzgw. - Ju g en d “. K om uniści zaatakow ali;, 
uczestników  w iecu, przyczem  bó jka p rz e o b ra -,

PR O PIIB IC JA  W N IE M C Z E C H . —  Prezes - ziła  sio w krw awą! w alkę n a  noże. Jedncg§  J  
re jen c ji Cassel, dok tór Friedenfeburg w prow a- rannych  w stan ie  ciężkim  przew j^siono do szpi- 
dził w swoich pow iatach  zakaz w yszynku i ta la  z ran am i ciętem i brzucha. Pozostali ran - 
sprzedaży alkoholu. Zakaz ten  obejm ować b ę - ' ni w liczbie 3-ch odnieśli ra n y  cięte w p iersi i 
azie pow iaty  Cassel, F u ld a , i M arbu rg . Zakaz głowę. Dwóch z pośród kom unistów  areszto- 
um otyw ow any je s t tem , że skutkiem  nadużyci; \sano.
alkoholu, zdarzało  się coraz więcej w ypadków  K A T A S T R O FA  K O L E JO W A . —  W Radżl- 
samochodowych. w iliszkach n a  L itw ie w j darzy ła  się w ielka k a ­

ta s tro fa  kolejowa. Pociąg tow arow y, zdążające  
K RW A W Y  S T R A JK  T R A M W A JO W Y . -  z R adziw iliszek do T aurogów , złożony z 50 \va- 

IV Nowym O rleanie w ybuchł s t r a jk  p raco im i- gonów n a ’adow an-Tch i 5 pustych , nie zdołał na  
ków tramwajowyqh*. Doszło do licznych s ta rć  s tac ji Genie, w sku tek  oślizgłego to ru  pow strzy- 
między s tra jk u jący m i, a  robotnikam i, k tó rzy  mać swego biegu i na  dużym  zakręcie wyfeoUrłl • 
podjęli pracę. Pod jeden  z ku rsu jących  wago- s'ę , zaryw ająo  się w ziemia! Szereg w agonów  
nów rzucono bombę, przyczem  wiele osób od-! zostało zdruzgotanych. Yżedług prow izorycz­
ni ioslo l-any, w tem  liczne kobiety i dzieci. Licz nych obliczeń s t r a ty  w ynoszą z g ó rą  2 m ilj.

I ni św iadkpwierżkibiaehu zaatakow ali sprawców! litów . K om unikacja  na  tym  odcinku kolejowym  
I chcąc ich zlynczować. Wobec groźnej postaw y p rzerw ana.
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$ P R A W A  P A L E S T Y N Y
ZGODA ŻYDÓW Z ARABAMI

LONDYN. (PAT.). — W ciągu ostat­
nich kilku dii; obradow ały w  Londynie: 
Komitet wykonawczy światowej organi­
zacji syjonastyczsiej oraz komitet admini­
stracyjny rozszeraoMej ajencji żydowskiej.

O brady komitetu wykonawczego sy­
jonistów  poświecone były rozpatrzeniu 
stosunku do Arabów i do Żydów bry­
tyjskich. Zarysowała się jednomyślnie 
tendencja, aby dojść do bezpośredniego 
porozumienia z przywódcami A rabów  w  
Pa+estwne -i znaleźć platformę zgodnego 
sąsiedzkiego w spółdziałania. Równocześ­
nie postanow iono dążyć do wzmocnienia 
elementu żydowskiego w  Pallestynie 
przez wzmożenie emigracji Żydów z (Nie­
miec, Polski ,i całej wschodniej Europy. 
Rozpatrywano również spraw ę odszko­
dow ań dla Żydów — ołiair wypadków 
palestyńskich.

ŚL.EDZWO
LONDYN. (PAT.). — Urząd kolonial­

ny mianował .następujących deputowa­
nych członkami Komisji śledczej, która 
zbadać ma przyczyny w ypadków  w  P a le ­
stynie: sir Henry Bettertona, konserwaty­
stę, M orrisa, liberała i Shella, labourzy- 
stę. Komisji przewodniczy sir W alter 
Shodk&e. D ata wyjazdu Komisji d o  Pa­
lestyny nie jest jeszcze ustalona, zdaje się 
jednak, że wyjazd nastąpi w  początkach 
października.

DALSZE WALKI Z ARABAMI
W IEDEŃ. (PAT.). — „Nleue F .eie 

Presse“ donosi z  Jerozolimy, iż grupa 
A rabów  ostrzeliwała kotlotaję Mahnaja w  
GałiłeL Dwóch Żydów zostało ciężko 
rannych. D o koloaiji Mashmar Bajardew 
w targnęli Arabi i dokonali piądsawań.

KŁOPOTY Z ROZBROJENIEM
BERLIN, (P A T ). „G erm ania" w depe­

szy z Londynu, om awiając rokowania an­
gielsko - amerykańskie w spraw ie poro­
zumienia na morzu, podkreśla, iż nie nale­
ży już teraz liczyć saę z możliwością nie­
pomyślnego wyniku rokowań, o ile chodzi 
o Angłję i Amerykę.

W  dalszym ciągu jednak „G erm ania" 
stw ierdza, że jeżeli Anglja będzie trw ała 
przy swojem żądaniu, dotyczącem  15-tu 
wielkich krążowników, które to żądanie 
stale było wysuwane ze strony adm irali­
cji angielskiej jako żądanie minimalne, to 
Hoover nie będzie w stanie przeprow a­
dzać zmniejszenia amerykańskiego pro­
gram u budowy krążowników. Z tego 
względu można przypuszczać, iż istotne 
ograniczenie amerykańskich planów zbro­
jeniowych nie może być obecnie brane 
pod uwagę. Myśl istotnego ograniczenia 
będących w toku zbrojeń jest więc porzu­
cona. Obecnie uw aga koncentruje się je­
dynie na zwolnieniu tem pa budowy przy­
szłych okrętów, wojennych.

'Dziennik przewiduje, iż zrealizowanie 
am erykańskiego program u budowy krążo­

wników wywoła nieoczekiwane żądania 
Japonji, w  rezultacie najprawdopodobniej 
wywoła również zaniepokojenie Australji. 
Istnieje też niebezpieczeństwo narażenia 
na szwank równowagi pomiędzy techni- 
cznemi, a polltycznemi żądaniami, wyra 
żonemi ze strony Londynu. Z tego powo­
du Hoover i M acDonałd będą musieli się 
gruntownie zastanow ić, zanim zrealizują 
porozumienie na obecnych pod stawach.

Pozatem, wedle dziennika, porozumie­
nie angielsko - amerykańskie ma również 
obejmować określenie ogólnego tonażu 
dla łodzi podwodnych. Kompromis mor­
ski, zaw arty w swoim czasie pomiędzy 
Francją i Anglją, zdaje się być bez zna­
czenia. M iędzynarodowe rozdźwięki tej 
zmiany sytuacji okażą się w całej pełni, 
gdy stanie się aktualną spraw a zaprosze­
nia do obecnych rokowań Francji i Włoch. 
W konkluzji dziennik oświadcza, iż poro­
zumienie angielsko - amerykańskie ma 
znaczenie polityczne, a nie techniczne. —  
Porozumienie będzie polityczną demon­
stracją obustronnej woli pokojowej na 
podstaw ie zasad paktu Kellogga.

K R O N I K A
WI&ZESiEŃ

11
NIEDZIELA

Dziś: NM P. Bolesnej 
Jutro: Elzebi

Wachód słońca g. 5.9 
Zachód god i. 17.54 
W schód księżyca 17.40 
Zachód godz. 0.41

PLEBISCYT W NIEMCZECH
ZEZWOLENIE RZĄDU NIEMIECKIEGO

BERLIN, (PA T). —  „D eutsche Allge- 
ifteine Zeatung" dowiaduje się, iż minister 
Spraw  W ewnętrznych Rzeszy zgodzi się

na plebiscyt w sprawie opracowanego 
przez organizację niemiecko - narodo­
wych projektu ustaw y „przeciwko ujarz­

mieniu N iem ec".

EWAKUACJA NADRENJI ROZPOCZĘTA
LONDYN, (P A T ). —  W początkach 

bieżącego tygodnia wycofane zostaną z 
Nadrenji i pow rócą do Anglji dwa bata- 
ljony piechoty angielskich wojsk o k u p a­
cyjnych, a mianowicie II bataljon pułku 
Larsestershire i II bat. Dorsetshire. P ierw ­
sze kompanjc tych bataljonów  opuszcza­
ją Nadrenję dzisiaj. Odchodzące oddziały 
pożegnał przemówieniem dowódca angiel­
skiej armji okupacyjnej w Nadrenji gen. 
sir William Thw iates, dziękując oficerom

i żołnierzom za lojalne wykonywanie obo­
wiązków.

LONDYN, (P A T ). —  Z okazji ew a­
kuacji Nadrenji przez wojska angielskie, 
m inister wojny Shaw w ystosow ał do na­
czelnego dowódcy angielskiej armji oku­
pacyjnej w N adrenji pismo, w którem wy­
raża głębokie podziękow anie dla wojsko­
wych wszystkich stopni za wzorową służ­
bę, pełnioną przez cały czas okupacji.

FRANCUSKI MINISTER W POZNANIU
POZNAŃ, (P A T ). —  W czoraj przed 

południem przybył do Poznania francuski 
minister handlu Bonnefous z małżonką, 
któremu towarzyszy am basador francuski 
w W arszaw ie Laroche i radca am basady 
polskiej w Paryżu p. W ęcławowicz.

Goście zatrzymali się w hotelu Polo­
nia, skąd minister Bonnefous udał Się oko­
ło godz. 11 na zamek, celem złożenia wi­
zyty p. ministrowi Kwiatkowskiemu. Na­
stępnie p. min. Kwiatkowski rewizytował

min. Bonnefous i udekorował miń. Bonne­
fous wielką w stęgą orderu Polonia Re- 
stituta. Około godz. 12 przybyli m inistro­
wie Bormefous i Kwiatkowski, am basador 
Laroche i m£n. Bertoni, oraz ich otoczenie 
do w estibulu 'reprezentacyjnego P. W. K. 
Po uroczystym akcie powitania, goście 
udali się na zwiedzenie działu przem ysło­
wego P. W . K., oprow adzani przez mini­
strów  Kwiatkowskiego j, Bertoniego, oraz 
dyrekcję P. W. K.

STRASZNA KATASTROFA BUDOWLANA
RZYM, (A W ). —  Z Parm y donoszą, 

iż katastrofa zawalenia się domu na sku­
tek eksplozji, pociągnęła za sobą wiele 
ofiar w ludziach. W  domu prócz składów 
towarow ych mieściły się liczne m ieszka­
nia.

Z pod gruzów domu wydobyto dotych­
czas 18 trupów, przyczem pod gruzami 
znajdują się jeszcze pewnie 3 względnie 
4 trupy. Po 9 godzinach poszukiwań, pod 
gruzami znaleziono 9-cro letnie dziecko,

któremu się nic nie stało. Ogółem 25 osób 
odniosło ciężkie rany. W ielu z pośród 
rannych odwieziono do szpitala w stanie 
beznadziejnym. W brew pierwotnym przy­
puszczeniom, katastrofa nastąpiła nie 
wskutek samoczynnego wybuchu benzy­
ny, znajdującej się w pomieszczeniu wiel­
kiego składu m aterjałów  aptecznych. —  
W łaściciel domu Munici poniósł śmierć. 
Do uprzątania rumowiska władze wojsko­
we przydzieliły oddziały żołnierzy. ;

Ś. P. KS. KANONIK PUCHALSKI
W  piątek o godz. 6 ppoł. odbyło się 

przeprow adzenie zwłok ś. p. ks. kan. Pu­
chalskiego, proboszcza parafji Ś-go Anto­
niego w W arszaw ie, z plebanj.il do kościo­
ła parafjalnego. Kondukt żałobny prow a­
dził J. E. ks. Biskup Szlagowski, w asy- 
stencjflicznego kleru warszaw skiego, oraz 
alumnów Seminarjum. W yprowadzenie 
zwłok na cm entarz powązkowski odbę­
dzie się w poniedziałek, o godz. 10 i pół 
rano. Nabożeństwo żałobne odprawi J 
Enrni. ks. Kardynał Kakowsld.

PIELGRZYMKA DO PRAGI
Odbędzie się ona pod wysokim protek­

toratem  J. E. Księdia M etropolity Sapiehy, 
który osobiście stanie na czele pielgrzym ­
ki.

W obec licznych próśb Pań, by mogły 
wziąć udział w pielgrzymce do Pragi, Ko­
mitet zawiadam ia, że podejmuje się przy­
jąć ich uczestnictwo i w ystarać się o 
wszystkie możliwe ulgi (kolejowe, miesz­
kaniowe, paszportow e) i w stępy na tych 
samych w arunkach co dla Panów, zastrze 
gając się, że nie bierze odpowiedzialności 
za ewentualne niewygody.

Nadto Komitet przesuw a ostateczny ter­
min zgłoszeń der 18 września. Zgłaszać 
mogą się także osoby do Sodalicji nie na­
leżące. Zgłaszając się, należy złożyć: 1 
fotografję, dowód osobisty, mężczyźni do 
lat 50-ciu św iadectw o wojskowe.

Zgłoszenia przyjm ują nadal: ' Komitet 
Pielgrzymki, Kraków, Kanonicza 14, oraz 
O.O. Jezuici w W arszaw ie przy ul. S-to 
Jańskiej 12 przy furcie.

OBCHÓD KU CZCI 
KRÓLA JANA SOBIESKIEGO

Stołeczny Komitet Obchodu uczczenia 
300-lecia urodzin króla Jana Sobieskiego 
zw raca się z apelem do wszelkich organA 
zacyj, związków, stowarzyszeń i korpo- 
racyj o wzięcie udziału w organizowaniu 
obchodu przez wydelegowanie swoich 
przedstawicieli na posiedzenie Komitetu, 
które odbędzie się dnia 19 b. m. w czw ar­
tek, o godz. 20-ej, w sali malinowej w 
Ratuszu. Ponadto Komitet zawiadam ia, że 
Sekretarjat Komitetu urzędować będzie 
począwszy od dnia 19 września r. b. we 
wtorki i czwartki od godz. 17 do 19-ej, 
w wyżej wspom nianej sali w Ratuszu.

BUDOW A M UZEUM  NARODOW EGO
Odbyło się posiedzenie komitetu bu­

dow y >Muz-eum N arodow ego w  Al. 3 M a­
ja, na  którem  uchwalono wznowić roboty 
przy wykończeniu pierwszej części gm a­
chu, Decyzja co do w yboru firmy, której 
powierzone będą roboty, powzięta bę­
dzie niebawem.

FAŁSZYWY TYTUŁ LEKARZA
W ładze administracyjne stwierdziły, że 

przy ulicy Wilczej nr. 5 o tw arta jest be? 
zezwolenia przychodnia dla wenerycz­
nych chorych (kobiet). Na czele przychód 
ni stał niejaki p. Adamowski, nie będący 
naw et lekarzem, który mimo to  przyjmo­
wał chorych. Stwierdzono, że p. Ada­
mowski jest równileż właścicielem takiej 
samej przychodni dla mężczyzn przy uli­
cy Ordynackiej nr. 9. Korzysta on z po­
mocy lekarzy.

Starostw o grodzkie W arszaw a - Połud­
nie po  opreczętrnvaniu lokalu przy ulicy 
Wilczej 5, skazało w drodze adm inistra­
cyjnej Aidamowskiego .na 4 tygodnie bez­
w zględnego aresztu za bezpraw ne zajmo­
wanie się praktyką lekarską. i

Prócz tego z powodu używania przez 
Adamowskiego fałszywego tyt-ulu lekarza, 
spraw ę skierow ano do władz prokurato r­
skich.

APARATY ZRĘCZNOŚCI I AUTOMAT*
W  najbliższym numerze „Dziennika 

Urzędowego kom isarjatu rządu m. stoi 
W arszaw y" ukażą się dw a rozporządzenia 
porządkow e: jedno zabraniające umiesz­
czania aparatów  zręczności wszelkich sy­
stemów w miejscach i lokalach publicz­
nych, służących do upraw iania gry hazar­
dowej, drugie ustalające, że na każdym 
autom acie .(handlow ym , rozrywkowym, 
reklamowym etc.) musi być umieszczony 
napis, wskazujący firmę i dokładny adres 
właściciela, na zepsutym zaś winien być 
napis „zepsuty".

Przekroczenie tych rozporządzeń karane 
będzie grzywną do 500 zi. lub aresztem 
do 14 dni.

NOW A LIN JA  TRAMWAJOWA
Obecnie trw a budow a nowej linji tram ­

wajowej o podwójnym torze na ul. Lesz­
no od Żelaznej do W roniej i od O kopo­
wej do Młynarskiej. N a ostatnim odciniku 
na ukończenia! jlesf układanie jednego toru. 
poczem rozpocznie się budow a drugiego. 
Niebawem podjęte będzie układanie sieci 
napowietrznej. N a .nowej linji kursow ać 
będą praw dopodobnie tram waje nr. 9.

W razie  przeziębienia, grypy, zapalenia 
gardła, m igdatów , przy  bólach nerwowych i 
łam aniu w kościach należy dbać o codzienne, 
regularne w ypróżnienie i w  (ym celu używać 
pól szklanki naturalnej wody gorzkiej F ran ­
ciszka Józefa. O pinje klinik uniwersyteckich 
stw ierdzają skuteczne i przyjem ne działanie 
wody Franciszka Józefa, żąd ać  w  aptek, i dróg.

Osoba średnich lat szuka miejsca go­
spodyni u księdza. Posiada dobre referen­
cje. Oferty: Krakowskie Przedmieście,
Administracja „Polski", dla M. J.

M ÓJ ARTYKUŁ
z dnia 3 sierpnia p . t.: „Dwie miary" obu­
rzył na  mnie naszych współobywateli - 
izraelitów, przeto zw racam  się do oby­
wateli chrześcijan z prośbą o poparcie 
mojego zalkładu przez oddanie do wyko­
nania obuwia (ortopedycznego) na wszel­

kie w ady i dolegliwości nóg. 
Stanisław Głowacki, Piękna 16b m. 6.

W  SPRAWIE KOMUN. AUTOBUSOWEJ
Na konferencji porozumiewawczej ko­

misarjatu rządu z województwem co do 
wykonywania nadzoru nad ruchem auto­
busów  ustalono w arunki technicz. jakim 
autobusy winny odpowiadać oraz nadzór 
techniczny, jaki będzie nad nimi spraw o­
wany.

Wobec tego, że miejsca postoju auto­
busów w W arszaw ie są ustalone, nie m a­
ją one praw a zatrzym ywania się poza 
obrębem tych miejsc. Przypominamy, że 
miejsca te są następujące: pl. Unji Lu­
belskiej, dawna rogatka Jerozolimska 
(przy zbiegu Tarczyńskiej, Al. Jerozolim­
skiej i G rójeckiej), w pobliżu dworca 
Gdańskiego (przy zbiegu Szymanowskiej
i K łopot), daw na rogatka W olska (przy 
zbiegu Tow arowej i Przyokopowej) i 
przed teatrem  Praskim. Ponieważ nowe 
przepisy zakazują nadmiernego przecią­
żania autobusów przez zabieranie wię­
kszej ilości pasażerów , funkcjonarjuszom 
P. P. polecono wzmocnić nad tern nadzór, 
nadto przestrzegać, aby autobusy odcho­
dziły w godzinach wyznaczonych.

O ile będzie stwierdzone, że dany przed 
siębiorca nie stosuje się do przepisów, 
będzie w ydany zakaz utrzym ywania prze­
zeń komunikacji autobusowej.

Pozostaje jednak jeszcze do załatwienia 
piekąca spraw a informowania publiczno­
ści o czasie j  miejscu odjazdu poszczegól­
nych autobusów . Brak tych wykazów 
w bliskich a łatwo dostępnych miejscach, 
powoduje chaos i dezorientację w zainte­
resowanej publiczności.
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K O S Z T Y  U T R Z Y M A N IA  S Z P IT A L I
Prajgrię-c znmięjszvć koszty utrzyma­

nia niższego personelu szpitalnego, za  ̂
rząd wydziału opiekli spo.erznej i szpital 
mc iwa M agistratu zdecydował delego­
wać do czynności gospodarskich w  po­
szczególnych szpitalach pens.onarzy i pen 
sjonarjuazlki z miejskich zakładów opie­
kuńczych, którzy otrzymywać będą za 

pracę całkowite utrzymanie: ,j ,|>ewną 
niewielką pensję.

intowapja ta wprowadzona będzie w  
pierwszym rzędzie w szpitalu św. ŁazaL 
rza, a następnie w  innych

DOPOŻKI SAMOCHODOWE
W poi ze wieczornie]' i nocnej trudno 

jest często zauważyć czy dorożka samo­
chodow a jest wolna czy też zajęta. Aby 
ułatwić pasażerom zorientowanie się w  
tej kwestii i aac możność zatrzymania do­
rożki w swoim czasie, związdk właścicieli 
dorożek samochodowych wysunął projekt 
umieszczenia specjalnej malej latarni o 
■nMnesbm kolorze św a tla , która byłaby 
umieszczona na daszku na przodzie do 
rożki. O  ile dorożka oędzie w olna św ia­
tło będzie w  laiarm zapaiane. Latarnia by­
łaby połączona z licznikiem i z chwilą 
opuszczenia chorągiewki światło gasKwy 
automatycznie

Projekl ten będzie wlkrótce przedota 
w iony władzom  w celu uzgodnienia oraz 
uzyskania aprobaty'.

SKWFR PRZY ROGATCE JFROZOL.
W związku z budową nowej limjj tram ­

wajow ej (mającej połącz yć M okotów- z 
Powązkami) od pl. Zbawiciela do Pow ąz 
Jwwskiej zachodzi konieczność budowy 
rozjazdu, łączącego Tow arow ą z Al. Je­
rozolimską. W cbec tego skwer położony 
przy dawnej rogatcie Jerozolimskiej zo­
stałby zniesiony. Cały ten skwer będzie 
w.ączony w  jezdnie. Odpowiednie roooty 

w  tosu

CiURO INFORMACYJNE 
o nędzy wyjątkowej, sprawdzonej przez 
5 : ostry Miłosierdzia, poleca miłosierdziu 

PubSezności Warszawy:
Śaałowska SJarju , » d u » a  chora, dz.' d r. 4, 

Nowofiplii 61. K ędzierska M ar ja , wdowa, dzie­
ci 7, Nowolipki 65. K aczm arek  S tan isław a, 
wdowa, dzieci d r. 4, K am ienne Schodki 1. 
G aw rońska H elena, m ąż nieob., dz. dr. 3, B a r­
ska  5. Szeller W ładysław a, w dowa, bez p racy , 
dz. drob. 3, B alicka 1. B arcikow ska Bron., 
wdbwa. chora, dz. 4, Ł ucka 28. Lew icka A nna, 
wdowa, dz. dr. 4, B rzeska 11. K iopotow ska 
Bron.., w daw a, dz. dr. 4, W ileńska 15. N ędza 
M arja , w dowa, dzieci 4, Sm oleńska 9.

LO) LR JA KLASOWA
v7 Siódmym dniu ciągnienia, t. j. dnia 

14 h rh. padły’ następujące w ygrane-
ÓD/GO zł. nr. nr.: 66141 113709.
2 . .PrO zl.tjnr.: 58S.1.
15.000 zl. nr.: 30030.
10 900 zl. iir. n r.. 16S68 39820
5.000 zi. nr. n r  i i  40965 63161.
3.000 zi. nr. nr.: 63428 81580 85335 

n o  188 126207 177783.
1000  zt. n a  n r  : 31391 3993i8 50138 

93741 120559 1761:1
L000 zł. nr. nr.: 1719 M41 19586

3:802 13573 39475 48750 577H  57922 
02677 65667 84343 90744 94c>40 95158 
114600 116011 124(88 138452 140143
151855 157192 161683 163699 166083
1 obi 15 167498 174020 175522 181160.

(>00 zl. nr. nr.: 10669 133o9 14442
17" 73 34255 41262 48744 56180 59915 
63r’00 67546 74206 74381 76498 82542 
885.22 91496 91673 93615 93140 102299 
118320 124582 120095 135715 151166
1518.92 159092 159341 161026 163995
166099 132928.

Poza+em pa dl szereg innych w ygra­
nych po 500 i 2 j 0 zl.

n a j b l i ż s z a  p p f m i e r a  o p e r o w a  
ijo l a

Osnuta na pięknem dziele Jerzego 
ż u  uwskitago occ.ra p. Rytla będzie naj­
bliższą premjerą w Teatrze Wielkim, 
b iem al dramatyczno - muzyczny^;,0! Księ­
życowej Pani i-e-.t już w  fazie s tep M y ch  
i piloych p. ygc{. iń.

Partję dymłową kreować będzie zna­
komitą orim adenna. d. Ew a Bandrowslca-

Turska, Stanisław GntszczyńsKi odtw o­
rzy tragiczną postać rzeźbiarza.. Obsada 
innych partyj pierwszo! -.ędoa.

Nad orłoscią muzyczno - woKalną czu­
wa p. Adam Dołżycla; ciekawe rozwią­
zanie trudnej koncepcji reżyserskiej da p. 
Adoif Po]\awśkii.

Pomysły dekoracyjne p. Wodyńskie- 
go  budzą powszechne zainteresowanie 
wobec kou/ecznosc” wprow adzenia a r­
tystki, głów na partję odtwarzającej, na 
gzyms, po którym przejść ma: ku celi 
rzeźbiarza,

Chóry pracują pod wytrawnem  kie­
rownictwem p. Silłicha.
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Skład sukna i kortów

P A W E Ł  O  S P  O  N  T
D A WN I EJ

H E N R Y K A  M E V L . E R T
w Warszawie. uiEca Senatorska Nr. 11. Tetefon Nr. 44-79.

Wielki wybór towarów z iabryk kraj o wy cn i zagranicznych 8

Dla Przewielebnego Duchowieństwa 10% raoafj. |

REPERTUAR,
T E A T R  W IE L K I: da je  w niedzielę w ie­

czór po raz  p ierw szy w sezonie popu larny  i łu ­
b iany  „S tra szn y  Dwói-:1 Sr. M oniuszki z pp.: 
C zapską, Skonieczną - C zernicką, Jaroszów ną, 
Donoszeni, M ichałow skim  i Palcwicz-Golejew- 
skiin w p a rtja eh  naczelnych. K apelm istrz  p. 
■I. B ojanow ski. W poniedziałek, . ja k  zwykle, 
p rzedstaw ien ie  rawjoszone. W e w to rek  egzo­
ty c z n a  onera D elihes‘a  „L akm e” z p. B anorcw - 
ska - T u rsk ą  w parfcji ty tu łow ej.

TEA.TR N AROD OW Y . Dziś i codziennie 
g ran a  będzie św ietna sztuka N ow aczyńskiego 
„W iosna narodów  w cichym zakątku". Publicz­
ność gorąco oklasku je  sztukę i znakom itych 
wykonawców, n a  czele*;?, p p .: Ć w iklińską, dyr. 
Solskim, W ęgrzynem , Chmielińskim,, B ry -s iu ­
siam , M irską, L indorfów ną, Gzylewską, Ilay- 
Rydzewskim, O rwidem , C haberskim , T. Frcij* 
Idem, Skarżyńsk im , SzymańrJ-im, ZjęiińsK.m, 
Zcjdow skim  i in.

T E A T R  L E T N I: S ensacy jna  sz tuka, am e­
ry k ań sk a  „P roces M ary  D ugan" osiągnęła suk ­
ces rekordow y. Publiczność zapełn ia  codziennie 
w idownię do osta tn iego  m iejsca i hucznie ok la­
sku je  sztukę tę, doskonale w yreżyserow aną 
przez p. W arneckiego oraz cały  zespół na  cze­
le z pp .: Sm osarską, (Justjanem , B roniszów ną, 
W orneckim , Lenczewskim^ C hayeau, Różaiiiską, 
M yszkiewiczem i innym i.

W zw iązku z zabaw ą)? u rząazan ą  przez 
Pogotow ie R atunkow e w  dniu  dzisiejszym  w 
O grodzie Saskim , D yrekcja T eatrów  zaw iada­
m ia, żc woźni te a tra ln i sprzedaw ać będą przy  
bram ach  ogrodu b ile ty  wejściowo do T ea tru  
L etniego po cenie 1 zł. k tó ry  następ n ie  zosta­
nie po trącony  p rzy  kupnie  b ile tu  w  kasie te ­
a tra ln e j.

Teatr Polski
Artyści.

T E A T R  PO L SK I. Codziennie ciesząca się 
w iclkiem powodzeniem kom edja am erykańska  
p. t.:  „A rty śc i11, koncertowo g ra n a  przez cały 
zespół z Jaraczem , M odzelewską i Z im ińska na  
czele.

T E A T R  M A Ł Y : Dziś pow tórzenie p rem je ry  
sztuk i ang ie lsk ie j p. t. „Koniec p. C heyney11 w 
reży se rji p. Borow skiego z R om anów ną, G ra ­
bow skim  i M ierzejew skim  w ro lach  głównych.

YVIEł KI POŻAR NA WOLI
P rzy  ul. D w orskiej 14-16, n a  W oli, n a  terenie 

W arszaw skiej F ab ry k i Izolacji K orkow ej, na le ­
żącej do W ładysław a i M arji W ;erusz - Ko­
w alskich, w ybuchł onegdaj w  nocy w ielk: po­
żar.

P racę  w fab ryce  przerw ano  o godz. 17. Od 
te j pory  pieczę n ad  fab ry k ą  m iał A ntom  Be- 
now ski, dozorca nocny. On to  o północy p ierw ­
szy zauw ażył płom ienie w ydobyw ające się 
przez okna suszarn i m ieszczącej się n a  I pię­
trze . P łom ienie, m ając  m nóstw o łatw opalnego 
m n te rja lu  w postaci 50-c.iu w orków  k o rka  m ier 
lonego, szybko rozszerzyły  się n a  p raw e i lewe 
skrzydło fabryki." W chw ili p rzybycia 4-ch 
oddziałów s tra ż y  ogniow ej ogień buchał ju ż  ze 
w szystkich niem al okien fab ry k i, ja k  róvrnież 
''upalił się i dach. Poszczególne oddziały s t r a ­
ży  rozw inęły energ iczną akcje , celem niedopu­
szczenia ognia n a  p a r te r  w p raw em  skrzydle 
fab ry k ', gdzie m ieszczą się kotłow nia i 2 kotły! 
unoły. P rzedew szystk iem  wypuszczono p a rę  z 
k o tra, c.elem n ied o p u szczen i do eksplozji, na- 
rM,i rzucono się n a  ra tu n e k  u rządzen ia  kan ­
to r.: fao ry k i mieszczącego sie n a  p a rte rze  nad ,

suszarn ią . Całkow ite u rządzen ie  ja k  rów nież 
i księgi biurow e zdołano w porę usunąć.

Snopy isk ier padały  na sąsiednie domy, j  
początkowo groziło rozszerzeniem  się pożaru  
P rzebudzeni m ieszkańcy zaczęli uż pośpiesznie 
w ynosić swe rzeczy, lecz w k ró tk im  czasie za ■ 
kom unikow ano im , że żadne niebezDieczeń- 
stwo im nie zag raża . Jedynie  zaczęły tiić  się 
zapasy  d rew nianych  podkładów,:' znajdu jących  
się n a  pl. tram w ajó w  m iejskich, są s ia d u ją ­
cym z p a lącą  się fab ry k ą . N a  m iejsce p rzyby­
ły policja 7-go k o m isa rja tu  i rezerw a z ko­
m endy okręgow ej. Z b iera jące  się Gumy oko 
licznych m ieszkańców , a  w  te j liczbie i mnóstw o 
opryszków, usunięto  z te ren u  pożaru. Po 2-sco- 
dzinnej wytężonej akcji, pożar zlokalizow ało, 
zaś dogaszanie zgliszcz przez m irow ski od:! 
s tra ży  trw a ło  do godz. 10-ej rano . Fabryk., 
była asekurow ana. P rsyężyna p c ia ru  —  n arp - 
zie nie usta lona . Bez p racy  pozostanie nara- 
zie 50 robotników . Spłonęły w ielkiókzapasy f a ­
brykatów  oraz u rządzen ie  techniczne. Z wiel­
kiego zakładu przem ysłow ego pozostały tylko 
nagie, rnury. S tr a ty  są  bardzo wielkie.

D ogaszanie zgliszcz przeciągnie się do sa ­
mego ran a .

WYPADKI SAMOCHODOWE
N a rogu  ul. S iennej i Sosnowej samochód 

p rzejechał 67-letnią Salom eę M archw ińsł.ą , roz- 
nosicielkę gnzsk. L ekarz Pogotow ia stw ierdził 
ran ę  tłuczoną głowy i w strząs  ijfioMr. O fiarę  
o ig ij sam ochodowych, po udzieleniu pomocy, 
przewieziono do szp ita la  n a  Czystem . Spraw ca 
p rze jechan ia  zwiększył szybkość i zbiegł.

—  Na rogu  ul. K ap itu ln e j i Miodowej sa ­
mochód na jech a ł n a  43-letniego Z ygm unta  
D onchina, w łaściciela m agazynu  i w ytw órni 
bielizny. D oznał on potłuczenia tw arzy

UPADEK Z DACHU
S tan is ław  Lew andow ski, dekarz, pokryw ając  

dach p ap ą  n a  wysokości pó łto ra  p ię tra , w  T a r ­
gów ku, n a  posesji należącej do pow iatu  w ar 
szaw skiego, s tra c ił rów now agę, spad ł i potłukł 
się ogólnie. Po udzieleniu  pomocy przez Pogo­
tow ie, poszw ankow anego pozostawiono n a  le­
czeniu n a  m iejscu.

ROWERZYŚCI PRZEJEŻDŻAJĄ
N a rogu  ul. P rzem ysłow ej i C zerniakow skiej 

jad ąc y  z n ad m ie rn ą  szybkością row erzysta  
p rzew rócił i p rze jecha ł 13-letniego L u c jan a  
Jazg o ta . L eknrz Pogotow ia stw ierdził u  chłop­
ca pow ikłane złam anie obu kości praw ego pod­
udzia. Po o p a tru n k u , chłopca przew ieziono do 
szp ita la  p rzy  ul. K opernika.

BEZ PIĄTEGO KOŁA
N a rogu ul. Widok i B rack ie j, ze sto jącego 

sam ochodu taksów ki N r. 20247, należącego 
do J a n a  K am ieńskiego (M okotow ska 51), w  
chw ili, gdy  kierow ca Z ygm unt Żyłko oddal i  
się n a  chw he do sklepu, n iew ykry ty  spraw ca 
sk rad ł z ty łu  taksów k umieszczone koło zapa 
sowe w  komplecie, w artośc i 350 zł.

UJECIE SPRAWCY PRZEJECHANIA
Policja  I i i-g o  k o m isa rja tu  za trzy m ała  kie­

row cę taksów ki N r. 960 (23096),gv Józefa  Ko- 
teckiego, k tó ry  po prze jechan iu  n a  ul. Okopo­
w ej 14, dozorczyni tegoż domu, 59-letniej K a­
ta rz y n y  K urkiew iczow ej, zw iększył szybkość 
i zbiegi, lecz jeden  z przechodniów  zdołał zau ­
w ażyć num er.

KRADZIEŻE .
N a  rogu  ul. T argow ej i K ępnej, po wycięciu 

o tw oru  w szybie w ystaw ow ej f i l j i  m agazynu  
domu handlow ego p. f .:  „K u rcan 1', skradziono 
„na w ędkę” —  kilka p a r  obuw ia, w artośc i 200 
zł. Zaznaczyć należy, że sklep ten  je s t  w nocy 
p ilnow any przez dwóch dozorców.

OfUBIENIE 
BŁĘDNICĘ

L E C Z Y  ^

f i r n e m

oryginalny tylko

K  L A W  E
F U  T R A  RATY

na najdo tiodnw iszycb  warirnkn r.h. 40 proc 
t.uiŁbi niż wsMśdtaię -gdyż w p ryw si.iem  m ie sz ­

k an iu  iJflJto w firm ie

„ 3 0  B O L “
$ j k j ś & J M ;  U L I C A  G Z ! E $  K r ,  5 m . 3ł .  T ć L  N r, 245- 31.

L ia panów  urzędników  i wojskow ych sp ec !aln ie
ci lży raba t.

C L r . j i J L i J l r . y i  i s i a ł y  n i t l l M N i  t e  z a t e m .
IciĄ ró.cnUjż fesMtfirii jem y w szelkie o b sta lunk i. 
p rzeróbk i, prs.ernodclow ania i do farbowania 

system em  Lipskim .
iianamBsaraaiiaatałaBiaaaEMMM

U X. GADOWSKIEGO (Bochnia) na­
być można:
11. katechizm  W iększy po Zł. 3.60
II. Katechizm !Ualy dla kl. 3 i 4 „ 1.80,
11. W yciąg Katech., brosz. „ 0.80

dito oprawny „ 1.20
Dzieje Kościoła, dla sem. w opr. „ 5.—
Krótka Hrstorja Kościoła „ 1.20
Katechezy Biblijne „ 4.—
Psychologja wychowania „ 4.50
Upominek duchowny „ 0.20
Dobry Paslerz, modlitewnik dla 

dzieci małych, po zł. 1.— ,
1.50, 2 —  i 3.— .

Dobry Pasterz, dla starszych, opr., 
po 1 50, 2.— , 3.—  i 4.— .

Tegoż autora KSst. Kościoła dla 
gimn. (2 część), Mała Biblijna 
i Dzieje Biolijne są do nabycia 
w Książnicy Alias, (Lwów, u!. 
Czackiego 12).

Łaska otrzymana za pośrednictwem Czcig. 
Sł. Bożej Marji Franciszki Siedl skiej.

Z  TX>między 10 moich dzieci, jedno z rr.od- 
szych synek, 12-letm  A lfons, uczeń I I  kl. gim n. 
od dłuższego czasu zaczynał cierpiec n a  oczy,— 
a  m ianow icie n ie  mógł znosić św ia tła , a  p rzed 
k ilk a  tygodniam i ja d ą c  w  dn iu  UDalnym z po­
bliskiego m ia s ta : Lubaczów  do domu dostał 
okropnego rw a n ia  i k łucia  w  oczach i z zaw ią- 
zenem i oczami f z płaczem  położył się do łóżka.

W łaśnie w tych czasach przeczytałem  a r ty ­
ku ł w  II. K u rj. Czerw, o przygotow aniach  do 
b ea ty fik ac ji Czcigodnej M atk i M arji F ran c isz ­
ki Siedleckiej, Założycielki N aza re tan ek . —  
U kląk łem  więc i zmówiłem pacie rz  —  prosząc 
J ą  o uzdrow ienie ócz A lfonsa.

N a  d ru g i dzień A lfons żadnego bólu w oczach 
nie odczuwał i' do tąd  rw an ie  w  oczach się nie 
pow tórzyło, co p rzyp isu ję , chociaż n iegoanv  ła ­
ski Bożej, w staw ienn ictw u  sie Czcigodnej M at­
ki M arji F ran c iszk i Siedliskiej i z wdzięczno­
ści za łaskaw ą pomoc bez dok to ra  i bez kosz­
tów , —  uw ażam  sobie za obowiązek podać to  
do publicznej w iadomości.

J&zef Sikora ,
131-d leśniczy w O pace (ojciec A łlo n sa ).




